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Dalsze rozmowy u Szymańskiego
nie budzą większego zainteresowania.

Nadzieja w Sławku i Prystorze.

Niemcy w Polsce

Zachodniej.
ni.

Największe skupienia ludności nie­
mieckiej. — Wnioski niemieckie. —

Miljon hektarów ziemi w rękach nie­
mieckich. — Rodzaje własności nie­
m ieckiej. — Niemcy stracili dotąd

12 697 osad!

O rozmieszczeniu Niemców w Za­
chodniej Polsce znajdujemy w me-

morjale wiadomości dla nas mniej
znane. Twierdzą niemczyzny jest
Bydgoszcz. Statystyka urzędowa wy­
kazuje przy końcu 1929 roku ludno­
ści niemieckiej w Bydgoszczy tylko
8987, poufna statystyka niemiecka

cyfrę tę uważa za zbyt niską, wielu

Niemców bydgoskich podobno w do­
kumentach urzędowych wypełnia
stale rubrykę narodowościową myl­
nie, podając się za Polaków. Według
prywatnych obliczeń liczba Niem­
ców w mieście Bydgoszcz dochodzi

do 12 tysięcy. Podatek kościelny,e-
wangelicki płaci 3500 podatników.

Procentualnie powszechny spis
ludności w roku 1921 wykazywał w

Poznańskiem i na Pomorzu 11,8%
Niemców. Odsetek ten w okręgu nad-

noteckim wynosił nawet 16%.Wszy­
stkich Niemców w roku 1921 było w

obu województwach 503557. Od 1921

do 1924 wyemigrowało 295287 Niem­
ców. Pozostać powinno wobec tego
208270. Tymczasem naliczono teraz

Niemców 340 tysięcy. Niemieckie ko­
ła, same nie mogąc sobie nadspodzie­
wanego przyrostu wytłumaczyć,
przypuszczają, że pierwszy polski po­
wszechny spis ludności nie był do­
kładny. Od roku 1926 do 1929 nie

można w żaden sosób udowodnić tak

wielkiego naturalnego czy innego
przyrostu Niemców.

Najbardziej ,,niemieckiemi” są

jeszcze dzisiaj powiaty Chodzież (34%
ludności niemieckiej), Bydgoszcz-
wieś (25%), Szubin (22%), Wyrzysk
(21%). Średnią grupę tworzą powia­
ty: Czarnków i Wągrowiec (po 15

procent z ułamkami). Mogilno i Żnin
— po 13 procent.

Największy procent Niemców na

Pomorzu wykazuje powiat Sępólno
(39%), po nim następują powiaty
Działdowo 30%, Grudziądz-wieś 21%

i Świecie li%. Na dalszym planie
znajdują się Niemcy w powiatach
Chełmno — 16%, Wąbrzeźno 16%,l

Kościerzyna 13%, Toruń-wieś 13%,
Tczew 13% i Chojnice 12%.

W zachodniej i południowej czę­
ści Poznańskiego ,,mocno” trzymają
się Niemcy w Nowotomyśłu (29%),
Wolsztynie (21%) i Lesznie (18%),da­
lej w obornickim, międzychodzkim,
rawickim i ostrzeszowskim.

Jakie z tego rozmieszczenia Niem­
cy wysnuwają wnioski, dowiemy się
pod koniec naszych sensacyjnych re-

welacyj. Przejdźmy wpierw do przed­
stawienia niemieckiego stanu posia­
dania.

Obszar wszystkiej własności ziem­
skiej w województwach Poznańskiem

i Pomorskiem wynosi 3.372 miljonów
hektarów. Z tego znajduje się w rę­
kach niemieckich okrągło miljon
hektarów, to jest 28%.

Poufna statystyka niemiecka w

wspomnianym tajnym memorjale
wykazuje podział tej własności nie­
mieckiej jak następuje:

543000 hektarów mniejszej włas­
ności (do75ha czyli 300mórg)miesz­
czącej się w 43800 gospodarstwach
rolnych,

90000 hektarów średniejwwłasno­
ści (od 75 do 250 hektarów) w 740 go­
spodarstwach rolnych i

388000 hektarów wielkiej właśno-

ści (ponad tysiąc morgów) w 475 ma- i

jątkach ziemskich. i

Własność niemiecka zarówno w

Poznańskiem jak w okręgu nadno-

teckim i na Pomorzu zajmuje mniej-
więcej trzecią część powierzchni obu

województw. W Poznańskiem łącz­
nie z okręgiem nadnoteckim posiada­
ją Niemcy jeszcze 2 609304 morgów
ziemi, w tem na powiaty dawniejszej
regencji bydgoskiej (bez Gniezna,
Witkowa i Mogilna) przypada prze­
szło miljon morgów. Na Pomorzu w

rękach niemieckich znajduje się do­
kładnie 1441 6690 morgów,ziemi.

Interesujące są liczby co do kolo­

W sobotę, w trzecim dniu konferen­
cyj marszałek senatu prof. S'zymański
przyjął prezesa klubu Stronnictwa

Chłopskiego pos. Jana Dębskiego, przed­
stawicieli klubu Piasta pos. Dębskiego,
i sen. Średniawskiego, oraz przedstawi­
cieli klubu Ch. D. posłów Chacińskiego
i Bitnera. W szystkie te trzy kluby wcho­
dzą w skład centrolewu, a więc jak na­
leży przypuszczać deklaracje składane

przez ich przedstawicieli marszałkowi

Szymańskiemu nie różniły się w niczem.
W sobotę wieczorem p. marszałek Szy­
mański przyjął przedstawiciela klubu

niemieckiego pos. Uttę.

Warszawa, 24. 3. (tel. wł.) Wczoraj
przy niedzieli marsz. Szymański odbył
tylko jedną konferencję z klubem ży­
dowskim. W imieniu tego klubu zgłosi­
li się senatorowie Dawidsohn i Koerner,
którzy przedłożyli p. Szymańskiemu me-

morjał przedstawiający żądania żydow­
skie. Konferencja trwała pół godziny.

* * *

Warszawski ,,Kurjer Poranny", (zbli­
żony do kół belwederskich) pisze otwar­
cie, że rozmowy marszałka S'zymańskie­
go odbywające się w wyjątkowo pogo­
dnym nastroju przedewszystkiem dzięki
nadzwyczajnej uprzejmości gospodarza
nie budzą już większych zainteresowań.
Główne zainteresowanie kuluarów sej­
mowych dotyczy zagadnienia, czy misja
marszałka Szymańskiego uda się. Otóż

liczą się z możliwością nieudania się
misji marszałka Szymańskiego, którą
mu zresztą kluby opozycyjne starają się
jaknajbardziej utrudnić. Koła dobrze

poinformowane uważają, że w razie zło­
żenia misji przez prof. Szymańskiego,
misję utworzenia gabinetu otrzyma pre­
zes największego klubu sejmowego płk.
Sławek. Ewentualnie nawet wymienia­
ją nazwisko płk. Prystora!

Niemcy berlińscy interesują sie
Bydgoszczą oraz armją polską.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 24. 3- Niedzielna nacjonali­

styczna ,,BerIlner Boersenzeitung” za­
mieszcza list swojego współpracownika
z Bydgoszczy.

Redaktor ,,Boersenzeitung*' po raz

pierwszy od szeregu lat udał się do Byd­
goszczy i informuje swoich czytelników
0 sytuacji narodowościowej, gospodar­
czej i wojskowej w Polsce. W artykule
jest zaznaczone, że Bydgoszcz, przedtem
najbardziej' niemieckie miasto byłego za­
boru pruskiego, posiada dzisiaj na oko­
ło 110 tys. mieszkańców tylko jeszcze o-

koło 14 tys. mieszkańców pochodzenia
niemieckiego (deutschstammig). W in­
nych miastach żywioł niemiecki zma­
lał jeszcze bardziej np. w Grudziądzu na

55 tys. mieszkańców jest około 4 tys.
Niemców, w Toruniu na 60 tys. miesz­
kańców ledwo 5%, a w mieście Pozna­
niu na 230 tys. mieszkańców zaledwie
2 tysiące.

,,Boersenzeitung" podkreśla, że wo­
bec Niemców stosuje się w Zachodniej
Polsce środki utrudniające im byt go­
spodarczy, m. in- odbiera im się konce­
sję na wyszynk i t. d.

Sytuacja gospodarcza w Polsce jest
niedobra z powodu małej ilości środków

obiegowych, które są coprawda zastą­
pione przez wielką ilość weksli. Autor

przesadza naturalnie, pisząc, że wiele

weksli wystawionych jest na sumy po 2

1 3 złote.
W dalszym ciągu opisuje autor swo-

je wrażenia z capstrzyku na Starym
Rynku (w Bydgoszczy) w przeddzień i-
mienin marszałka Piłsudskiego, Jakiś
rzekomy oficer wojsk polskich służby
czynnej, jak twierdzi autor, Niemiec z

urodzenia, ale pod przymusem okolicz­
ności polskim oficerem zawodowym, o-

świadczyć miał anonimowemu redakto­
rowi, że Polska w razie wojny może wy­
stawić 6 miljonów żołnierzy. Pozatem

poinformował ów rzekomy oficer kores­
pondenta ,,Boersenzeitung", że każdy
chłopiec 16-letni m usi iść do obozu let­
niego przysposobienia wojskowego. Ró­
wnież dziewczyny zostają wyszkolone w

ostrem strzelaniu i rzucaniu granatami
ręcznemi...

Artykuł zarówno w opisie stosunków

gospodarczych jak i wojskowych wyka­
zuje wyraźne znamiona tendencyjne.

B.

9*9
Wobec mocno przesadnych liczb lud­

ności niemieckiej w Bydgoszczy i na Po­
morzu, odsyłamy czytelników do artyku­
łu wstępnego w dzisiejszym numerze

,,Dziennika Bydgoskiego". Do niemczy­
zny przyznało się w Bydgoszczy w r. 1929
na 118.274 mieszkańców tylko 8.987.

Urzędowy berliński ,,Militarwochen-
blatt" pochlebnie wyrażając się o wy­
szkoleniu i duchu panującym w armji
polskiej, stwierdził niedawno, że na wy­
padek wojny Polska wystawić może
190 dywizyj, w sile 3 miljonów ludzi.

nistów. Osad kolonizacyjnych istnie­
je zawsze jeszcze 8986, obejmują one

razem 138099 hektarów. W Poznań­
skiem mamy kolonistów więcej niż

na Pomorzu, bo6436 (wtem w okrę­
gu bydgoskim 2891).Na Pomorzu ko­
lonistów niemieckich pozostało 2549.

Ponieważ przed wojną niemiecka

statystyka urzędowa wykazywała O'­

sad niemieckich na tych terytorjach
21683, bardzo łatwo można obliczyć
ubytek — Niemcy stracili12,697 osad.

Z tego przypada 4000 na osady anu-

lacyjne, 1000 na osady likwidacyjne,
zaś 7700na osady sprzedane z wolnej
ręki.

Własność niemiecka umocniona

zapisami na rzecz Bauernbanku

i Mittelstandskasy (fikcyjnymi na­
stępcami dawniejszej pruskiej komi­
sji kolonizacyjnej) wykazuje 8 669

objektów.

Wykaz osad i umocnionej własno-'

ści tym większe ma znaczenie — czy­
tamy w tajnym memorjale — ponie­
waż co do tych gospodarstw przysłu­
guje państwu polskiemu prawo wy­
kupu! Prawo to zaczepiono ikwestją
ostatecznie nie jest rozstrzygnięta.
Toczy się szereg procesów, które

przez Najwyższy Trybunał w War­
szawie dotąd nie zostały rozstrzyg­
nięte. (O ile się nie mylimy, sprawa

poszła do Trybunału Rozjemczego w;

Paryżu. — Uwaga Red.). Niemieccy
posiadacze wspomnianych osad po­
ważnie są zagrożeni. Sprawa ta jak
zmora ciąży na niemczyźnie tutejszej
— przyznaje rozbrajająco ów memo­
riał. Większość tych posiadaczy jest
już w wieku podeszłym, zachodzi

więc niebezpieczeństwo* odebrania im

po śmierci tych gospodarstw, mają­
cych w księgach gruntowych zastrze­
żenie na rzecz państwa. Wobec prak­
tyki stosowanej przez polskie urzędy
likwidacyjne i otaksowania w T\delu

przypadkach gospodarstw 60-morgo-
wych po 7—8000 zł,kiedy z wolnej rę­
ki osiągnąćby można po 1000 złotych
za morgę (z inwentarzem), a więc o-

koło 60 000 złotych za całe gospodar­
stwo, niemieckich gburów opanował
ogromny niepokój. Nachodzą oni w

tej sprawie swoich posłów a po cichu

układają się zPolakami, pragnąc go­
spodarstwa te (,,umocnione” sztucz­
nie a jednak niepewne) sprzedać pod
ręką. Jeżeli odpowiedzialne za losy
niemczyzny w Poznańskiem i na Po­
morzu czynniki czegoś w tej sprawie
nie przedsięwezmą, wszystkie te ob-

jekty w liczbie 8069 gospodarstw o-

gólnego obszaru 144 814 hektarów

stracimyt a trzecia część wszystkiej
ludności niemieckiej opuści Polskę
na zawsze. Za rolnikami odejdą dro­
bni przemysłowcy z miast i miaste­
czek, skoro utracą swoją klientelę.

* *
*

W przyszłym numerze ,,Dzienni­
ka” zamieścimy, dokończenie poufne­
go memorjału, z którego powyższe
niezmiernie interesujące szczegóły
czerpiemy. Treść jego dotyczy Pola-

ków-ewangelików w Działdowskiem

i Ostrzeszewskiem oraz konstrukcyj
pomostu niemieckiego między Pru­
sami Wschodniemi a uaństwem pru-

, skiem.



Str. 2. fcDZIENNTK BYDGOSKI" wtore'k', dnia 25 marca 1930 F, Nr. TO.

Krwawe demonstracjewPoznaniu.
Młodzież akademicka na usługach endecji. Przelana krew...

(Telefonem od własnego korespondenta).

Poznań, 24. 3. Wczoraj o godz. 8 -ej
Wieczorem odbyła się w sali uniwersy­
tetu poznańskiego akademja kn czci
marszałka Piłsudskiego, która zakoń­
czyia się ki-wawemi rozruchami ulicz-
nemi. Na sali zaczęła się zbierać publicz­
ność bardzo skrupulatnie badana i se­
gregowana przez wyższych urzędników
policyjnych. Podczas uroczystości rozle­
gły się na korytarzach ,,'Collegium Mi­
nus*1 okrzyki ze strony demonstrującej
przeciwko akademji młodzieży. Na sali

powstał nastrój niezwykle podniecony.
Do. sali usiłowała wtargnąć część mło­
dzieży akademickiej. Policja i bojówki
strzeleckie wtłoczyły demonstrantów do

przedsionka. Dzięki interwencji rektora
l profesorów uniwersytetu udało się
młodzież wydalić z gmachu Collegium
Minus. Tymczasem przed gmachem ze­
brały się tłumy publiczności, przeważnie
młodzież akademicka. Tłum wznosił o-

krzyki przeciwko obecnym rządom oraz

przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu.

Kulminacyjnym punktem zajść był mo­
ment, gdy z auli zaczęli wychodzić ucze­
stnicy akademji. Uniemożliwiono woje­
wodzie Raczyńskiemu wsiąść do samo­
chodu i akademicy zaintonowali marsz

żałobny Chopina. Od strony zamku uka­
zały się silne oddziały policji konnej,
które przypuściły szarżę do tłumu. Pod­
czas tych szarż zostało kilka osób po-
kłótych bagnetami, m. in. też były poseł
Kawecki. Tymczasem młodzież pouo-

wnie zebrała się przed uniwersytetem i

odśpiewała ,,Rotę". Aresztowanych zo­
stało 30 osób. Podczas szarży zostało

ciężko rannych 8 osób, które odwieziono
do szpitala. Awantury trwały do późnej
nocy.

Na dziś zwołany został wielki wicc

młodzieży akademickiej w sprawie wczo­
rajszych zajść.

.
*

.

Przelana krew spada całym ciężarem
na sumienia tych przywódców partyj­
nych, którzy młodzież do wszelakich czy­
nów awanturniczych podbechtują.

Bolszewicy zaprzeczają pogłoskom
o porażce Stalina.

Moskwa, 23. 3. (PAT) Agencja Tass o-

świadcza, iż rozpowszechniane przez
część prasy polskiej pogłoski o rzekomej
dymisji Stalina, która ma jakoby być
zgłoszona na najbliższym kongresie
partji komunistycznej, są zupełnie bez­
podstaw'ne.

Tass również zaznacza, że wiadomość

o powstaniu na Kubaniu oraz w innych
częściach ZSSR jest całkowicie zmyślo­
na.

Nowy gmach poselstwa polskiego w Angorze.
W Angorze wydał w ub. wtorek, z okazji

inauguracji now ego gmachu poselstwa polskie­
go, poseł Olszowski wraz z małżonką obiad,
a następnie wieczór, na którym zgromadziło się
około 200 osób.

Uroczystości imieninowe
marszałka Piłsudskiego

na Pomorzu.

Toruń, 23. 3. (PAT) W związku z Imie­
ninami p. ministra spraw wojskowych
i pierwszego marszałka Polski, Józefa
Piłsudskiego, we wszystkich miastach
i szeregu miejscowości Pomorza odbyły
się w dniu 18 i 19i 23 marca br. uroczy­
ste obchody i manifestacje. Podkreślić

należy fakt, że mniejszość niemiecka
brała udział w uroczystych pochodach
oraz dekorowała okna państwowemi go­
dłami i portretami marszałka.

Organizator ,,krwawego
jarmarku" w Kruszwicy zmarł.

Jak się dow'iadujemy, główny agita­
tor i prowokator ,,krwawego jarmarku1*
w Kruszwicy, który został postrzelony
przez policję zmarł w szpitalu powiato­
wym w Strzelnie. Leżąc na łożu śmierci

odgrażał się, iż gdy wyzdrowieje, — u -

bije komendanta P. P . Bryla. ,,Niestety"1
nie doczekał się tego.

My chcemy Bosa...
Warszawa, 24. 3. (tel. wł.) Wczoraj

odbyło się walne zgromadzenie Brat­
niej Pomocy wyższej szkoły handlowej.
W wolnych głosach przeprowadzono
w'niosek domagający się od senatu, u-

ezelni wprowadzenia numerus clausus
celem ochronienia życia ekonomicznego
od zalewu przez żydów. Następny wnio­
sek tyczył się zawieszenia krzyży w po­
szczególnych salach wykładowych.

W poszukiwaniu kozła
ofiarneso.

Paryż, 23. 3. (PAT) ,,Le Ternps" oma­
wia w ostrej formie dziwną kampanję.
prowadzoną od dwóch dni przez prasę
angielską, która stara się zrzucić na

Francję odpowiedzialność za ewentual­
ne niepowodzenie konferencji morskiej.
Dziennik dodaje, że Briand, Dumesnile

i Pietri odjechali z Londynu, gdyż wez­
wały ich obowiązki, wynikające z ich

stanowiska, nie myśleli jednak nigdy o

zerwaniu rokowań. W końcu ,,Le
Temps" zaznacza, że nagła ta ofensywa
jest tylko pretekstem i nikogo nie

zmyli.

Pogrzeb iorda Balfoura

był skromny.
Londyn, 23. 3. (PAT) Zgodnie z wolą

lorda Balfoura, pogrzeb jego odbył się
w Wittighame w Szkocji i miał prze­
bieg nadzwyczaj skromny. Trumnę ze

zwłokami wynieśli z wiejskiego kościół­
ka starzy słudzy zmarłego. Złożono ją
na zwykłym wozie wiejskim, który za­
wiózł ją na cmentarz, odległy o półto­
ra kim. Na trumnie, zrobionej z dąbo-
wych desek widniał napis: ,,Arthur Ja­
mes lord of Balfour. 1848-1930". Za
konduktem postępowały trzy wozy peł­
ne wieńców. Również niezwykły cha­
rakter miało nabożeństwo żałobne, od­
prawione za lorda Balfoura w opactwie
westminsterskiem. Tu zebrali się przed­
stawiciele wszystkich warstw społecz­
nych i narodowych świata politycznego,
naukowego, literatury i sztuki. Króla

reprezentował książę Jorku. Obecni by­
li również premjerzy Lloyd George i

Baldwin oraz korpus dyplomatyczny w

komplecie.

Zajście na granicy
rumuńsko-sowieckiej.

W okolicy Tighina patrol straży gra­
nicznej dostrzegł łódź, która odbiła od

sowieckiego brzegu Dniestru i kierowa­
ła się na brzeg rumuński. Osoby, będą­
ce w łodzi, zaatakowały strażników gra­
natami. przyczem jeden żołnierz został

zabity, zaś inni odnieśli rany. Napast­
nikom udało się odpłynąć z powrotem
pa brzeg sowiecki.

30-iecie Związku Towarzystw
Robotników Katolickich.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Poznań, 24. 3. W 30-tą rocznicę ist­
nienia Związku Towarzystw Robotni­
ków Katolickich odbył się w ub. sobo­
tę 28-ty zjazd delegatów. Obrady toczy­
ły się w sali ,.Boulevard" na Placu No-

womiejskim. Obecni byli delegaci 230

towarzystw, reprezentujący około 20

tys. członków. Zebranie zagaił oraz

dłuższe przemówienie wygłosił prezes
Związku ks. prałat Stychel. Szczegóło­
we sprawozdanie z dotychczasowej
działalności Związku przedłożył zebra­
nym generalny sekretarz ks. Michało­
wicz. Na stanowisko wiceprezesa Związ­
ku powołano ks. prałata Rolewskiego,
regenta seminarjum duchownego w

Poznaniu. Przemawiało następnie 20-

kilku delegatów. Imieniem redakcyj
,.Dziennika Bydgoskiego1* i ,,Nowego
Kurjera** złożył życzenia dalszego po­
myślnego rozwoju Związku redaktor dr.
Niesiołowski.

Właściwe uroczystości jubileuszowe
odbyły się w niedzielę. Po nabożeństwie
w kościele farnym, odprawionem przez
ks. biskupa Dymka, ruszył pochód ma­
nifestacyjny do Domu Rzemieślniczego.
W akademji brał również udział ks

kardynał Hlond. M. in. uchwalono wy­
słać szereg telegramów hołdowniczych.

Szczegółowe sprawozdanie podamy
później.

Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o wielu rzeczach i sprawach, o których
decydują czynniki państwowe, polityczne i gospodarcze. Sprawy te mają swój bieg
i swoje przejawy. W nich utrwala się historja, doświadczenie i potęga Państwa,
podobnie jak stal hartuje się w ogniu.

Jedna ze spraw, o których się coraz więcej pisze i mówi, jest idea oszczę­
dności i przezorności i dlatego

fp*K. o .

największa I najbogatsza Instytucja oszczędnościowa w Polsce słusznie
zwana Skarbnicą Narodu, chcąc przyczynić się do rozpowszechnienia jasnego
sądu o oszczędzaniu, ogłasza

KonSccsrsznaHrodaml
a m ianowicie: należy jasno i treściwie z właściwem umotywowaniem odpowiedzieć
na 3 pytania:

1. Dlaczego należy oszczędzać?
2. Jakie znaczenie ma książeczka oszczędnościowa dla jednostki

i rodziny?
3. Dlaczego najdogodniejjest lokować swoje oszczędności wP.K .O .?

Pomiędzy autorów najlepszych odpowiedzi będzie rozdzielonych 29 nagród
w edług następującej kolejności:
za najlepszą odpowiedź w i r W| iSifbdffe(fii-
przeznacza się l nagrodę w w JSEH w w JjbSS.liwHW t

pozatem: 3 nagrody po zł. 500.— 10 nagród po zł. 100.—
5 nagród po zł. 200. - 10 nagród po zł. 50.—

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 30 kwietnia, r . b ,

Wodpowiedziach należy podaćimię, nazwisko, numer posiadanej książeczki P.K.O.

Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura Ekonomicznego PKOwWarszawie,
Jasna 9. Każdy urząd pocztowy wydaje książeczki oszczędnościowe P. K. Ó.
753.3

Krucjata niemieckiego przemysłu
przeciwko komunizmowi.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 24. 3. Naczelny redaktor ,,Vos-
sische Zeitung" Jerzy Bernhard omawia
w niedzielnym numerze swojego pisma
ostatnią akcję antybolszewicką zaini­
cjowaną przez przemysłowców niemiec­
kich. Bernhard mniejwięcej potwierdza
pogłoski, że na cele przeciwbolszewic-
kie rozpisał przemysł niemiecki skład­
kę, która osiągnęła dotychczas wyso­
kość 10 miljonów marek. Przemysłow­
cy demokratyczni zapatrują się scepty­
cznie (z niedowierzaniem) na taki spo­
sób walki, tem bardziej, że subsydja

wielkiego przemysłu szły dotychczas
przeważnie na popieranie organizacyj
skrajnie prawicowych, które Bernhard

nazywa komunistami prawicy (Rechts-
bołschewistenh

Artykuł ,,Vossische Zeitung'* stanowi

niejako wzmocnienie alarmujących po­
głosek rozsiewanych przez komunistów,
którzy skarżą się w ostatnim czasie, że
w Niemczech przeważają obecnie prą­
dy, nawołujące do krucjaty wobec So­
wietów. B.

Losy konferencji morskiej
przesądzone?

Paryż, 23. 3. Pisma paryskie twier­
dzą, że londyńską konferencję rozbroje­
niową należy uważać już za zupełnie u-

kończoną. Idzie bowiem teraz o to, czy
zostanie ona odłożona na czas nieogra­
niczony czy też na trzy miesiące. Co

zaś do wstrzymania zbrojeń do roku

1936, zdaje się, że takie ujęcie sprawy

jest niemożliwe.

Według doniesień prasy angiel­
skiej istnieje możliwość przekształcenia

konferencji 5 mocarstw na konferencję
3 mocarstw, ponieważ powszechnie
zwątpiono w możliwość dojścia do poro­
zumienia między Francją a Włochami.

Obecnie badane są jedynie jeszcze mo­
żliwości'dojścia do porozumienia mię­
dzy Stanami Zjednoczonemi, Anglją i

Japonją. Z kół delegacji angielskiej wy­
rażają zdanie, iż niewątpliwie układ ten

jprzyczyniłby się w pewnym stopniu do

1zahamowania zbrojeń. (AW.)

Kto wygrał na loterji?
W piętnastym dniu ciągnienia V kla­

sy polskiej loterji państwowej, główniej­
sze wygrane padły na numery następu­
jące:

50000 zł na nr. 31082.
25 000 zł na nr. 3501.
15000 zl na nr. 74554.

5 000 zł na n-ry: 23127 28227 111739

145315 159551 205808.

3 000 zł na n-ry: 128667 177565.

2 000 zł na n-ry: 14365 34572 112931
140129 197774.

1 000 zł na n-ry: 2635 12072 12360 18039
57196 58691 63034 03392 76987 78049 84905

88113 111762 121909 121664 127901 129340
133549 137842 139420 141486 142611 143998
154640 181177 184545 188603 190376 103880

199284 107823 209538.
600 zł na n-ry: 2678 6052 8300 10251

16059 16359 28963 36662 39158 44765 48650

49408 58137 62293 67854 77135 78065 93344-
96584 98050 102,921 103490 107474 109919

126420 138213 144826 146659 154031154669,
156582 161691 167348 171840177394 182608

185632 186313 192485 201848 209524.

Ciągnienie V. klasy
odbywa się codziennie i trwa do10kwietnia rb.

Co drugi los wygrywa. (5S9t

Główna wygrana 750.000 zł.
oraz wiele dalszych wygranych po 350.000 zł,

250.000 zł, 150.000 zł, 100.000 zł i t. d .

Cenalosu7i- 200zł,V2—100zł,y\—50zt
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

M. Rejewska, Bydgoszcz, DW0FC0W317
Tel.27. Konto czekowe P.K.O.207.963.

Konto bankowe: M. Stadthagen, Bydgoszcz,

500 zł na n-ry: 557 1583 6249 7905 10553
16879 17349 17492 18651193482053326361 '

26398 28334 32036 32517345423699938142
38950 43387 44993 48537506235348054628
58012 58100 61938 61984652776541265945

69662 71386 72578 73734737387466875147
75567 77715 78119 83211841698563785905
86004 87503 88639 89673908989221794375
96168 97730 97856 98179 99426 99687

101564 103925 106294 106940 107078 107261

109030 109413 110134 112490 115546 116334
117635 119375 119393 120742 121072 121308
121321 121628 122852 122923 123360 127112

127521 128514 131825 132107 133908 134952
136337 137533 137626 138144 138209 139024
139406 140109 143680 146814 147108 148843
149283 149904 150683 150716 154823 154920

155810 157018 158159 158223 159452 160777

160957 161371 162417 162514 163673 163738
164598 165027 165853 168391 169093 170411

172814 176391 177097 177151 178063 178355
180641 182373 183495 185343 190521 191285
911603 193293 196098 196575 196796 198636
199096 199513 201496 201701 205248 205994

206092 206300 206939 207837 209406 209975,,

Mniejsze wygrane oraz stawki są do HM

przejrzenia w Kolekturze Loterji I*!

Państwowej

,,UŚMIECH FORTUNY" M
Bydgoszcz, Pomorska 1, 9
tamże wypłata wszelkich wygranych BB
oraz zamiana stawek na nowe szczę- wffl
śliwę losy. 5885 Hm

Twórca ,,Krążownika Paticmkina'* na wygnaniu.

Władze francuskie w ydały zakaz dalszego
pobytu na tcrytorjum Francji znanemu sow ie­
ckiemu reżyserowi filmowemu Eisensteinowi,
twórcy filmów propagandowych ,,Krążownik
Patiomkin" i ,,Linja generalna",
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Przemiany w dyplomacji francuskiej.
(Od własnego korespondenta paryskiego.)

Paryż, w marcu.

Pomówimy dziś o wyższym personelu
dyplomacji francuskiej. Czynnik ludz­
ki jest bardzo ważny w tej dziedzinie.

Oczywiście, dobrze wiemy, iż polityka
zagraniczna operuje siłami i ustana­
wia ich równowagę; iż jest wypadkową
wszystkich sił i słabości, wad i cech do­
datnich każdego narodu. Ale metody
tęj polityki wybierają ludzie, ale ludzie

operują atutami, jakie kraj im wkłada
w ręce.

Tradycje dyplomacji francuskiej są

wspaniałe. Jej sukcesy są niezliczone.
Nie mamy tu miejsca na wspomnienia
historyczno. Ale może największym
sukcesem dyplomatycznym Francji by­
ły te wszystkie sojusze, pisane lub nie,
które nie zawiodły, kiedy Niemcy woj­
nę europejską sprowokowały. Przygoto­
wali to przedewszystkiem ludzie Trze­
ciej Republiki, mężowie stanu jak Del-

cassó, Clemenceau i Poincarć, dyplo­
maci jak Kamil Barrere, Paweł i Ju-

Ijusz Cambon'owie. W szyscy mieli glo*
wy trzeźwe; będąc umiarkowani i ostro­
żni, nie mieli złudzeń; szukali ładu i

równowagi drogą pojednania, ale prze­
widywali także, co się stanie, jeśli
Francja będzie zmuszona wybrać po­
między poniżeniem a obroną.

Dziś pozycja Francji w Europie jest
inna niż przed wojną. Narazie Niem­
cy jej nie zagrażają, a sw'oboda ruchów

dyplomacji francuskiej jest znacznie

większa. Dziś, tak jak wczoraj, głó­
wnym celem dyplomacji francuskiej
jest zabezpieczyć krajowi niepodle­
głość, zabezpieczyć mu pokój i swobo­
dny rozkwit. Ale kiedy wczoraj droga
do tego celu prowadziła przez przygoto­
wywanie wojny, do jakiej Niemej'- par­
ły, to dziś wiedzie przez utrzymanie
stanu rzeczy będącego wynikiem zwjr-
cięstwa. Różne tu można stosować me­
tody. Większość ludzi w dyplomacji
francuskiej, główne zajmujących stano­
wiska, uważa, że niebezpieczną, a może
i niew'ystarczającą byłaby metoda soju­
szów tylko. Nie wyrzekając się, dyplo­
macja francuska stosuje jednocześnie
drugą metodę pojednania się z dawne'
mi wrogami. Mężem stanu, który poli­
tykę tę zapoczątkował w 1921 jest p.
Arystydes Briand. Dyplomata, który
mu był wówczas i po dziś dzień był
prawą ręką — to p. Filip Berthelot.

Francuskie ministerstw'o spraw za­
granicznych składa się z dwu wielkich

dyrekcyj: spraw politycznych i handlo­

wych, oraz spraw administracyjnych i

technicznych. Ta pierwsza jest centralą
dyplomatyczną; dzieli się na szereg
podclyrekcyj (Europa, Ameryka, Azja -

Oceanja, Afryka, sprawy handlowe, Li­
ga Narodów, propaganda). Poddyrekcja
Europy dzieli się na trzy ,,biura11: za­
chodnie, wschodnie i południowe; w

tem drugiem jest referat polski, rosyj­
ski, bałtycki, fiński i skandynawski.

Kiedy w'ojna się kończyła, na czele

dyrekcji politycznej stał p. de Margerie,
a jego zastępcą był p. Berthelot. Po za­
warciu pokoju p. de Margerie został
ambasadorem w Brukseli (dziś jest w

Berlinie), a dyrekcję polityczną objął
28 czerwca 1919 (w dzień podpisania
Traktatu wersalskiego) p. Filip Berthe­
lot. Szefem pod-dyrekcji Europy był od
26 lipca 1918 p. Juljusz Laroche, obec­
ny ambasador w Warszaw'ie. We wrze­
śniu 1920 p. Berthelot zostaje zamiano­
wany sekretarzem generalnym na

,,Quai d'Orsaj'11! Jest to nowy posteru­
nek, stw'orzony w' czasie wojny (1915),
jaki do czasu Konferencji Pokojowej
zajmow'ał p. Juljusz Cambon, a na któ­
ry w styczniu 1920 p. Milłerand pow'o­
łał p. Paleologuc'a. Ten ostatni prze­
wrócił się na swej polityce bawarsko-

austrjacko - w'ęgierskiej. P . Berthelot

nigdy nie był zwolennikiem tych ,,reak­
cyjnych11 kombinacyj: żadnych prze­
wrotów, przyjaźń z now'emi i z po-
większonemi państwami Europy środ­
kowo - wschodniej, pojednanie z Niem­
cami — oto jego metoda.

Na opróżnione stanowisko dyrektora
spraw politycznych zamianowany zo­
stał hr. Peretti de la Rocca. W gru­
dniu 1921 p. Berthelot zostaje zaw'ieszo­
ny w urzędowaniu na skutek bardzo

przykrej dlań afery, w której obowiązki
urzędnika i brata weszły w kolizję-
Sprawę tę wyzyskali naturalnie prze­
ciwko niemu zwolennicy ,,polityki siły11
w' stosunkti do Niemiec. P. Berthelot
bardzo godnie zniósł ciężkie doświad­
czenie z roku 1921 i zapamiętał sobie

tych przyjaciół, którzy go w odosobnie­
niu nie opuścili: co robią dziś karjery,
bo latem 1925, kiedj' p. Briand wrócił
na ,,Quai". przywołał zaraz p. Berthe-

lat'a na nieobjęte przez nikogo stano­
w'isko sekretarza generalnego. Naczelni­
kiem dyrekcji politycznej był już od pa­
ździernika 1924 p. Laroche, albowiem

p. Herriot mianował hrabiego Peretti1

ego ambasadorem w Madrycie. W stycz­
niu 1926, p. Laroche został ambasado­
rem w Warszawie, a jego stanowisko

dyrektora spraw politycznych przez
rok pozostało nieobsadzone. Dzienniki

pisały, że ponieważ p. Berthelot wszyst­
ko centralizuje, dyrektor spraw' poli­
tycznych jest zbyteczny.

Śmierć dziennikarza na posterunku.
Niesłychane bestialstwo policjantów drezdeńskich.

Ofiarą niesłychanego bestjalstwa po­
licyjnego padł dziennikarz drezdeński

Kiessling, który w wykonaniu swego
obowiązku zaw'odowego jako sprawo­
zdawca w' czasie ro'zruchów' komunisty­
cznych, został tak okropnie zmaltreto-

wanjrpałkami gumowemi przez policję,
że przy przew'ożeniu do szpitala W'yzio­
nął ducha.

Kiessling w dniu demonstracyj ko­
munistycznych, zaopatrzony w legity­
macje, przekroczył kordon policji przed

drezdeńskiem prezydjum policji, celem

zebrania odpowiednich materjałów syr-

tuacyjnych. Zobaczyw'szy stojący przed
gmachem nowy samochód pancerny, za­
trzymał się na pustym placj'ku i oglą­
dał go w'ewnątrz. W tej chwili z samo­
chodu wyskoczyło kilku policjantów i

palkami gumowemi poczęli bić bezbron­
nego, kalecząc w okropny sposób nie­
szczęśliwego, tak, że ten padl bez przy­
tomności na bruk, a w' kilka dni póź­
nej zmarł.

Jygosławja m ml ostra cenzurę prasowa.
Zapowiedziane przez rząd jugosło­

wiański złagodzenie cenzurj' i represyj
wobec prasy wywołało ogólne zadowo­
lenie. Pisma przywrócą cały szereg
działów, których dotychczas nie mogły
prowadzić ze wzgęldu na obostrzone

warunki cenzuralne. Przedewszystkiem

zaś przyw'rócone będą w poprzednich
rozmiarach działy gospodarczo - finan­
sow'e pism, które dotychczas nie mogły
zajmować sie szeregiem zagadnień,
wskazujących na ciężką sytuację go­
spodarczą.

Potem przecież przyszły rządy ,,je­
dności narodowej11 z p. Poincare'm na

czele. Chodziły pogłoski o trudnej pozy­
cji p. Berthelot'a, a później znów słu­
chy o nieporozumieniach wynikłych
pomiędzy p. BertheloCem a p. Bri-

and'ern (po Thoiry, we wrześniu 1916).
P. Berthelot tym ostatnim zaprzeczył
w' liście do ,,Journal de Geneve". Ale
w' styczniu 1927 p. Delarue Caron de

Beaumarchais, poseł francuski w Wie­
dniu. został mianowany dyrektorem
spraw' politycznych. Nie na długo: w

1924 p. Herriot usunął z dwu ważnych
placówek dwu dyplomatów ,,starej

szkoły11: hrabiego de Saint-Aulaire'a z

Londynu (zajął jego miejsce p. de Fleu-

riau) i p. Bari'er'a z Rzymu; na miejsce
tego ostatniego mianował senatora ra­
dykalnego p. Rene Besnard'a. Ale w li­
stopadzie 1927 p. Besnard wrócił do

polityki, a ambasadorem przy Kwiryna-
le został p. de Beaumarchais. Była ró­
wnież mowa o kandydaturze p. La-

roch'a, ale sympatyczny ambasador

Francji wołał pozostać w stolicy Polski.

Dyrekcja polityczna znów była bez

głowy. Znaleziono ją w osobie p. Karo­
la Corbin'a. Jest to jeden z najwybit­
niejszych dyplomatów młodej genera­
cji. W łatach 1920-21 stał na czele służ­
by informacyjnej na ,,Quai d'Orsay11 i
w'ówczas mieliśmy sposobność z nim się
zapoznać. W roku 1923 został radcą am­
basady w Madrycie, a w rok później
szefem poddyrekcji Europy w centrali.

Jego w grudniu 1927 powołał p. Briand

na dy'rektora spraw politycznych. Pod-

dyrektorem Europy został p. Andrzej
de Laboulaye. Jednocześnie zastępcą p.
Corbin'a na czele dyrekcji politycznej
mianow'ano p. Leger'a .

Ostatnie przesunięcia na szczytach
dyplomacji francuskiej datują z przed
paru tygodni. Hr. Peretti de la Rocca,
ambasador w Madrycie, został prze­
niesiony do Brukseli na miejsce opró­
żnione przez śmierć Maurycego Horbet-
te'a. Do Madry'tu pojechał p. Corbin,
najmłodszy z ambasadorów francuskich

(urodził się w 1881), a p. Ałexis Leger
został dyrektorem spraw politycznych.
Pp. Briand i Berthelot znajdą w' nim

współpracownika wybitnego i całkowi­
cie dla ,,now'ej dy'plomacji11 zjednanego.

Kazimierz Smogorzewski.

Marek Romański. 42

PAJĄK
Sensacyjna powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
Wiedział szczerość wysiłków po­

licji polskiej, wiedział, że zrobi ona

wszystko, co będzie w ludzkiej mocy,
by ocalić zagrożone życie ambasado­
ra Wielkiej Brytanji, ale wiedział tak

samo, że wróg jest straszny, niestru­
dzony, niewyczerpany i wyrafinowany
w pomysłach. Jeżeli są genjusze nauki,
genjusze wojny, bohaterstwa i poświę­
cenia to muszą być również genjalni
zbrodniarze... Takim genjuszem zbro­
dni musiał być człowiek stojący na

czele organizacji ,,czerwonych asów11,
człowiek, który Olafa Olafsona zabił...

fotografią...
To też mr. Brow'n, który poprzysiągł

sobie, że niczego nie przeoczy, niczego
nie zaniedba — bał się w głębi duszy
dnia 25 czerwca. Zaledwie ważył się
przyznać do tego przed samym sobą,
ale jednak — bał się. Nie opuszczało
go jakieś niesamowite, dławiące wolę
przeczucie, przeczucie, że dzień ów bę­
dzie dniem fatalnym.

Pewnego popołudnia, gdy wieść o za­
ginięciu Durskiego, dotarła już do am­
basady angielskiej mr. Brow'n podjął
próbę skierowania zręcznie rozmowy
na urlop ambasadora.

Sir Roger Haviland potrząsł żywo
głową:

— Urlop? Wyjadę na niego 26 czer­
wca. Ani dnia wcześniej, ani później.

Dwudziestego szóstego czerw'ca. To

było w dzień po owym fatalnym ter'­

minie. Sir Roger Haviland przejrzał
tendencje słów mr. Browna.

Agent nie ustępował. Zniżył głos i

jął tłumaczyć ambasadorowi. Nikt

przecież nie będzie nawet podejrzewał,
że ambasador wyjechał... Za trzy dni

odjeżdża do Turcji pierwszy sekretarz

poselstwa, celem objęcia nowego stano­
wiska w Angorze. Nikt na świecie nie

domyśli się, przy odpowiednich, środ­
kach ostrożności, iż zamiast mr. Mur-

phy'ego wyjechał sam ambasador.

Przeciwnie roześle się do prasy komu­
nikaty o nowych godzinach audjencji
u ambasadora.

Mr. Brown zapalił się do swego pla­
nu, tem więcej, że sir Haviland słuchał

słów jego w milczeniu, w'patrując się z

uwagą w obłoki dymu z cygara. Gdy
agent skończył mów'ić, ambasador u-

niósł się w' fotelu.
— To bardzo piękny plan. Ale to

byłoby tchórzostwem...
Mr. Braun próbował protestować, a-

le sir Haviland uczynił przeczący ruch

ręką:
— To byłoby tchórzostwem! — po­

wtórzył — Drogi mr. Brown, czyż zale­
ży panu na tem, by lord of Rochester
okazał się tchórzem?

Agent ,.,Intelligenco Seryico11 zamilkł
i melancholijnym ruchem zgasił pa­
pierosa. Nie podejmował już tego te­
matu, wiedział bowiem doskonale, iż
skoro sir Haviland zestawił raz swój
tytuł lorda z tchórzostwem, żadna siła
ludzka nie wpłynie na zmianę jego
zdania.

Na drugi dzień po tej rozmowie zja­
wił się u ambasadora Horski, który
od chw'ili zaginięcia ,,Pająka11 znaj­
dował się w stanic nieprzerwanego
przygnębienia.

Przybył, aby przedstawić do zatwier­
dzenia ambasadorowi plan obrony am­
basadora i ambasady przed jakimkol­
wiek zamachem ze strony terorystów.

Sir Roger, Horski i mr. Brow'n odbyli
krótką konferencję.

— Oddaje się zupełnie pod rozkazy
panów — zakończył ją z uśmiechem
ambasador. — Leży to rów'nie w moim

jak i waszym interesie. O jedno tylko
proszę: do dnia 25 czerwca nie chcę już
więcej słyszeć o tej niesłychanej spra­
wie... Róbcie, panowie, co chcecie.

O to tylko chodziło naczelnikowi wy­
działu śledczego. Nazajutrz do amba­
sady przybyła brygada najbardziej za­
ufanych wywiadowców' i pod osobistym
kierownictwem Horskiego przeprowa­
dziła najskrupulatniejsze badanie gma­
chu przy ul. Nowy Świat, w którym
mieściła się ambasada angielska.

Rozpoczęto od fundamentów i aż do

wiązań dachowych; zbadano cały dom
z przesadną troskliwością, tak że mr.

Brown przyznawał z zadow'oleniem, że

nawet ludzie Scotland Yardu nie zrobili

by tego lepiej. Opukano dokładnie

ściany, zbadano rury wodociągowe,
przewodniki elektryczne, oraz gazo­
ciągi.

W pokoju ambasadora ściągano z po­
dłóg dywany, a z ścian obrazy i badano

mury, miejsce koło miejsca, czy odgłos
uderzeń młotka nie zdradzi próżni lub

wydrążenia w ścianach. Tejsamej czyn­
ności ku wielkiemu przerażeniu mie­
szkańców - dokonywały w dwu sąsie­
dnich domach dwie inne brygady poli­
cyjne.

- Pan wart jest inspektoratu w

Scotland yardzie zawyrokową! pod
adresem. Horskiego mr. Brown, a w u-.

stach agenta ,,Intelligence Seiwice11 by­
ła to największa pochw'ała.

Horski pochy'lił głow'ę z uśmiechem.

Przyszło mu na myśl, jaką pomoc
miałby w tych ciężkich dniach z ,,Pa­
jąka11 — ale Durski zginął bez śladu,
praw'dopodobnie zamordowany przez
okrutną szajkę...

Tymczasem po dniach płynęły dni i

dzień 25 czerwca zbliżał się bardzo

szybko.
W dniu 20 czerwca organizacja ,,czer­

wonych asów11 dala znów zńać o sobie.

Nowy' list wystosowany do sir Rogera
brsęrftiał:

Panie Ambasadorze!
Mimo naszych ostrzeżeń trw'a

Pan w postanowieniu podjęcia
walki z nami. Usiłowania Pa­
na w' tym kierunku spełzną z pe­
wnością na niczem. My jesteś­
my w każdym razie silniejsi.

O ile w dniu 25 czerwca nie

znajdzie się Pan po za granica­
mi Polski umrze Pan chociażby
nad Panem czuwała policja całego

św'iata. Nie umrze Pan ani wcze­
śniej ani później, tylko 25 czerw­
ca między godziną 4 a 5 popołu­
dniu. — Organizacja ,,Czerwo-
nyęh Asów11.

List ten przedostał się do wiadomo­
ści prasy, co było osobistym sukcesem

Marjusza Arkturusa, który w jakiś
niesamowity sposób zdołał zdobyć -fo­
tografję listu sporządzoną dla użytku
wydziału śledczego.

Prasa podała ów list pod tytułami:
,,Życie ambasadora Anglji musi być
uratowane11. — Czerw no asj' W 'y'zna­
czyły dzień zgonu sir Har.-iland'a .

-

Ohydna zbrodnia nić może zostać

spełniona1*, (Ciąg dalszy nastąpi)
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'Wiadomości %Hraju.
WILNO. Emigranci rosyjscy wraca­

ją do Polski, Wśród społeczeństwa ro­
syjskiego w Wilnie wywoiał wielkie
wrażenie powrót do Wilna emigranta
rosyjskiego Włodzimierza Hatauowi-

cza, który w roku 1928 wydalony został
z granic państw'a polskiego. Włodzi­
mierz Hatanowicz stara się o otrzy­
manie od odnośnych władz zezwolenia
na stały pobyt w Polsce. Wobec powyż­
szego mają, zamiar starać się o pow'rót
do Polski inni emigranci rosyjscy wy­
siedleni poza granice państw'a w latach
J927 i 1928 r. Hatanow'icz jest synem
unickiego duchow'nego.

SOSNOWIEC. Śmiertelny wypadek
na kopalni. Na kopalni ,,Jow'isz" robot­
nik Kosma Barasz, zatrudniony przy
przepychaniu w'ózków upadł tak nie­
szczęśliwie, że uderzył głow'ą o szynę,
ponosząc śmierć na miejscu.

KRÓLEWSKA HUTA. Zuchwała robo­
ta komunistów. Królew'ska Huta za­
rzucona została ulotkami lcomunistycz-
nemi, zwracającemi się przeciwko wy­
stąpieniu Ojca Św. w spraw'ie prześla­
dowania religijnego w Rosji Sowiec­
kiej. W kilku punktach miasta zdo­
łali komuniści rozwiesić sztandary i

płachty czerwone z napisami antypań-
stwowemi, które jednak wkrótce zosta­
ły usunięte. Zapowiedziany był również
wiec z udziałem posłów Kieruzalskiego
i Gawrona, którzy jednak na wiec ten

nie przybyli, tak, że zgromadzenie nie
doszło do skutku.

OLKUSZ. Dziwne pretensje robotni­
ków fabrycznych. W fabryce w Wolbro­
miu robotnicy usiłowali usunąć siłą z

fabryki dwóch robotników, przydzielo­
nych przez zarząd fabryki w Olkuszu.
W związku z tem sytuacja między dy­
rekcją a robotnikami zaostrzyła się i

zatai'g ten może pociągnąć za sobą na­
wet zamknięcie fabryki. Robotnicy zo­
stali tymczasowo urlopowani. Sprawą
tą zajął się inspektor pracy w Olkuszu.

SOSNOWIEC. Samobójstwo kasjera
kolejowego. W mieszkaniu swem po­
pełnił samobójstw'o wystrzałem z du­
beltówki w serce kasjer ekspedycji
pośpiesznej stacji Sosnowiec Przyczy­
ny zamachu samobójczego dotychczas
nie ustalono.

PRZEMYŚL. Cyklon wyrządził sze­
reg szkód. Potężny huragan przeszedł
przez Przemyśl. Huragan przyszedł ze

strony zachodniej i przesunął się
w kierunku północno - wschodnim, o-

mijając Lwów'. Huragan poczynił szereg
Szkód w nieruchomościach. Wiele do­
mów uległo zniszczeniu. W pewnym
punkcie miasta spadająca cegła z do­
mu ugodziła pewną kobietę w głowę
tak silnie, iż w stanie beznadziejnym
przewieziono ją do szpitala.

Z Górnego Śląska.
Przed wyborami do sejmu śląskiego.

Kaiowicie, w marcu.

Przygotowania do wyborów, które odbę­
dą się 11 maja, są w pełnym biegu. Wszyst­
kie gminy rozesłały do sw'ych mieszkańców

do wypehń'-nia formularze, według których
ustalone 1 ,- lą listy wyborców. Prawo głoso­
wania posiada ażdy obywatel i obywatelka
polska, liczący 21 lat i zamieszkały na te­
renie województwa śląskiego przynajmniej
od 12 marca r. b., wyjąw'szy w'ojskowych
w służbie czynnej.

Poszczególne pr.rtj polityczne zastana­
wiają się nad przeprowadzeniem propagan-
dyy wyborczej. Ustalonem już jest, że pol­
ski t. zw. ,,front jednoli'y

" nie dojdzie do
skutku. Wszystkie polskie partje politycz­
ne, jakie wchodzą w rachubę, a więc g ru p a

Kcrlaniego, Narodowa Partja Rob., P. P. S.
i obóz współpracy z rządem (sanacja) pójdą
zatem do wyborów samodzielnie. Z sanacją
połączy się grupa socjalistów Blnlszkiewi-
cza. Z drugiej strony nie jest wykluczonem,
że P. P . S .- opozycja połączy się z socjalista­
mi niemieckimi. Nieznane jest też dotąd
stanowisko .,Piasta".

Obóz niemiecki wystąpi w wyborach z

jedną listą.

Odsłonięcie pomnika Moniuszki

w Katowicach

Katowice, (AW.) Na zapowiedziany
do Katowic na Zielone Św'iątki zjazd
organizacyj śpiewaczych z całej Pol­
ski wpłynęło dotychczas już około 8.000

zgłoszeń główmie z Krakow'a, Lwowa,
Poznania i Torunia. Protektorat nad

zjazdem objął biskup śląski ks. dr. Li­
siecki i wojewoda Grażyński. W czasie

zjazdu nastąpi odsłonięcie pomnika Mo­
niuszki w Katow'icach.

Teatr niemiecki w Opolu dogorywa.

Katowice, (AW-) Tutejszą prasa nie­
miecka donosi, że na Śląsku Opolskim
zakupiono w Opolu za 100.000 marek te­
ren, przeznaczony pod budowę sali, w

której mają się m. in. odbywać przed­
staw'ienia teatralne polskie. Poniew'aż

dochodowość teatru niemieckiego w' O-

polu jest tak nieznaczna, iż mimo udzie­
lenia ostatnio nadzwyczajnej subwen­
cji miejskiej w wysokości przeszło 70.000

marek, nie posiada już obecnie środków

na dokończenie sezonu, nie jest wyklu­
czone, że teatr ten na przyszły sezon bę­
dzie zlikwidowany. W związku z tem

prasa niemiecka wyraża obawę, że mo­
gą zajść ewentualności, iż Opole będzie
posiadało teatr polski, a nie będzie mia­
ło teatru niemieckiego.

Nieuczciwi szafarze grosza publicznego
w obliczu sprawiedliwości.

Z rozpraw o nadużycia w Kolejowej Kasie Emerytalnej.
Z Poznania donoszą:
Trwający od szeregu dni proces o nadużycia

w Kol. Kasie Emerytalnej rzuca jaskrawe świa­
tło na przebieg tej wielkiej afery. Świadkowie,
których ma być około 100, z dnia na dzień przy­
noszą ciekawe szczegóły, z dnia na dzień wy­
chodzą na światło dzienne fakty, które mówią
same za siebie. Cały szereg zarzutów zamiesz­
czanych w akcie oskarżenia, powoli lecz stale

uchyla rąbek tajemniczej zasłony.
Sprawiedliwość, na szczęście, jest chroma

tylko na jedną nogę i choć stąpa o kuli, prę­
dzej czy później dosięga w'innych, zdziera z nich

ciemną szatę obłudy i wymierza zasłużoną ka­
rę. To co się pragnie nieraz za wszelką cenę

pogrążyć w wieczne zapomnienie, naraz wynu­
rza się z czasem z poza mgły.

Z toczących się rozpraw dowiadujemy się
częściowo, na co wydano około półtora miljo-
na złotych. Otóż w dniu 15. 1. 25 r. zarząd K.

E, z okazji zakończenia budowy sanatorium

w Chodzieży, wydał bankiet bardzo urozmai­
cony, który pochłonął nietylko kolosalną ilość

(120 litrów czystej, 18 litrów likieru, alkoholu
i przekąsek, ale też i 7 tys. złotych. Trzeba

Burzliwe życie prawnika.
Przed czterema łaty zaginął w taje­

mniczy sposób znany prawnik dr. Te­
odor Ahrens, który jako wybitnie zdol­
ny adwokat miał rozległą praktykę. Je­
dnak nagle porzucił on swój zawód z

niewyjaśnionych przyczyn, poczem po­
pełnił szereg nadużj'ć i oszustw. Jak się
okazuje, zmienił on tryb życia wskutek

nadużywania narkotyków, a przede­
wszystkiem kokainy. Kiedy wdrożono

przeciwko niemu śledztwo, uciekł na

Wschód, przyczem na terenie Małej A-

zji był kolejno: pianistą w kinoteatrach
i jazzbandzie, portjerem w hotelu, a na­
stępnie został zaangażowany, jako ku­
charz na jeden ze statków. Po czterech
łatach włóczęgi Ahrens powrócił jednak
do Berlina i oddał się do dyspozj'cji
władz sądowych. Na wniosek adwokata,
który dowodzi, iż Ahrens wskutek nad­
używania kokainy działał ze zmniejszo­
ną poczytalnością pozostaw'iono go na­
razić na w'olnej stopie.

Polsko-niemiecka Izba Handlowa
w e Wrocławiu i w Berlinie.

Założony w maju 1927 roku niemiecko-pol­
ski Związek gospodarczy z siedzibą we W rocła­
wiu, po porozumieniu się z miarodajnemi in­
stytucjami gospodarczemi, przeistoczył się
w niemiecko-polską Izbę Handlową. Do zarzą­
du dotychczasowego Związku Gospodarczego
należy caly szereg wybitnych przedstawicieli
przemysłu, wielkiego handlu i banków niemie­
ckich na Śląsku i w Saksonii. Przewodniczącym
Związku jest prezydent Wrocławski ;j Izby
Przemysłowo-Handlowej i członek Rady Go­
spodarstwa Rzeszy dr. Grund. Z liczby kilku­
set członków większa część mieszka w innych

krajach Związku Rzeszy.
W najbliższym czasie zwołane zostanie wal­

ne zgromadzenie nowo utworzonej Izby Handlo­
wej, która podjąć ma uchwały w sprawie roz­
szerzenia zakresu działalności Izby. Dotych­
czasowy zarząd Związku zostanie rozszerzony

przez koopiację przedstawicieli całego szeregu

naczelnych związków gospodarczych oraz wy­
bitnych osobistości całego szeregu naczelnych
związków gospodarczych oraz wybitnych óso-

bistości w Niemczech. W Berlinie powstała już
filja Izby Handlowej Niemiecko-Polskiej pod

'oivn 'wr-n dr. Hasslacbera.

Z Gdańska.
Dyktatura podatkowa senatu.

Cała prasa gdańska z wyjątkiem socja­
listycznego pisma ,,Danziger Yolksstimme"

omawiając przedstawione Volkstagowi do
zatwierdzenia nowe podatki, poddaje polity­
kę sejmu gdańskiego ostrej krytyce, nazy­
wając ją dyktaturą podatkową. ,,Danziger
Allgemeine Zeitung", organ nacjonalistycz­
ny Gdańska, zapowiada ostrą walkę, gdyż
nowe ciężary podatkowe, które senat Wol­
nego Miasta usiłuje narzucić Gdańskowi,
przyczynią się do kryzysu sfer gospodar­
czych Gdańska.

Pacyfiści gdańscy zwalczają skrajną
prawicą.

W ostatnich czasach pacyfiści gdań­
scy urządzili szereg imprez, skierowa­
nych przedewszystkiem przeciwko nie­
mieckim organizacjom militarnym, jak
Stahlhelm, Wehrwolf i in. Na jednem
z takich zebrań przemawiał działacz,
Vierbucher z Berlina, który stwierdził,
że narodowo-socjalni i Stahlhelm pro­
wadzą Niemcy do przepaści. Mówca
wskazał również na związek, istniejący
pomiędzy niemieckiemi organizacjami
nacjonalistycz.ncmi a wielkim przemy­
słem niemieckim, podkreślając, że gdy­
by koła te uzyskały kiedyś władzę w

Niemczech, wówcza-s całe Niemcy ogar­
nąłby chaos.

Z Finlandii.
Męczęńska śmierć misjonarek finlandzkich.

Helsingforg (AW) Przed kilkoma tygod­
niami nadeszły wiadomości o zamordowaniu
3 kobiet-misjonarek finlandzkich w Chi­
nach, przez bandy rozbójnicze. Według o-

becnie otrzymanych wiadomości, wszystkie
trzy misjonarki, a m. i. panna Ingman, spo­
krewniona z najwyższemi osobistościami

Fińlandji zostały żywcem spalone.

Straszny los ludności fińskiej w Ingerman-
landji i Karelji.

Hełsingiers. Przedstawiciele uchodźców

fińskiej ludności Ingermanlandji i Karelji
złożyli wizytę premjerowi, przedstawiając
przy tej sposobności okropną ekonomiczną
nędzę oraz ucisk sumienia, jaki cierpią; jed­
nocześnie wręczyli prośbę, ażeby rząd fin­
landzki przekazał Lidze Narodów oraz wiel­
kim mocarstwom przedstawione dane o po­
łożeniu fińskiej ludności w Ingermanlandji
i Karelji (Rosja sowiecka).

Z Estonii.
Członek parlamentu komunistą.

W związku z wykryciem wielkiej afery
komunistycznej aresztowano w Tallinie b.

członka parlamentu estońskiego Jurnę. Do­
tychczas aresztowano ogółem 20 komuni­
stów.

było mieć też pamiątkę z takich kosztownych
zabaw, więc zabierano z sobą w podróż ,,na­
dwornego" fotografa K. E . Etawińskiego, ..tóry
pobierał zasadniczą pensję 2.400 zł rocznie plus
koszta wyjazdów, djety oraz remuneracje. Za

kilka dni pobytu w Chodzieży likwidowano so­
bie od 100 do 400 zł, a oskarżony Szymański
na wydatki reprezentacyjne pobrał 1.200 zł.

Między rachunkami znajduj'ą się też rachunki

reprezentacyjne za wodę sodową, żytniówkę,
papierosy itd.

K. E . udzielała pożyczek wszystkim, bez

uchwał zarządu i bez zabezpieczenia nawet lu­
dziom postronnym, potrzebującym pieniędzy dtł
handlu. Tak np. piekarz Hahn otrzymał 30 tys.

zł. W 1925 r. K, E. pożyczyła Spółdzielni Bu­
dowlanej Polskich Urzędników Państw. 800 tys.
złotych na 3% plus l% na amortyzację. Była
to już ostatnia udzielona pożyczka. Teraz K.E.

by nie odłożyć terminu wypłat, zaciąga sama

pożyczkę w wysokości 20 tys. funtów szterlia-

gów na 18%.

W dniu wczorajszym sąd przystąpił do trze­
ciej części aktu oskarżenia. Jako pierwszy ze­
znaje budowniczy Sowiński, który objął przebu­
dowę domu przy ul. Topolowej 6 od Tillingera
i Szymańskiego na dniówkę i bez przedłożenia
zarządowi K. E, kosztorysów. Koszta przebu­
dowy wyniosły 121.830 zł, z czego Sowiński

otrzymał na kierownictwo budowy 6,8%. Pie­
niądze wypłacał mu Tillinger. Rzeczoznawca

inż. Całus oświadczył, że tego rodzaju syosób
budowy (bez kosztorysu) praktykuje się wtedy,
jeżeli przedsiębiorca jest ,,mętem zaufania"

pracodawcy. Zdaniem jego kupno mleczarni

było ,,chybione", poniew'aż przebudowa zupeł­
nie się nie opłacała; że można ją było uskute­
cznić tanief, gdyby ze strony Kasy był kierow­
nikiem fachowiec. Sowiński nie mógł jednocze­
śnie budować i kontrolować siebie.

Świadek Terkoreski, inżynier i inspektor
f'i. K., który kontrolował K. E., zauważył ,,tan­
detne wykonanie" sanatorjum w Chodzieży i

pytał Romanowskiego (kierownika tej budowy),
jaka firma wykonała rynny itd. Romanowski

oświadczył, że to firma blacharska jego brata.

Świadek ma wrażenie, że rachunek tej firmy
zniknął i został zastąpiony wyższym rachun­
kiem. Co do mieszkań w Poznaniu, to świadek

był zdumiony ich luksusow'em urządzeniem oraz

przedmiotami, ,,których się przy budowie nie

stosuje".
W mieszkaniu Tillingera zauważył przełado­

wanie. Pełno tam było luster, żyrandoli, lichta­
rzy, obrazów, znalazł się nawet samowar elek­
tryczny oraz aparat do karbowania włosów; nie

brakowało nawet tabliczek z nazwiskami Tillin­
gera i Szymańskiego, które kosztowały 34 zł,
ściany były obite drogiemi tapetami a wszyst­
kie te przedmioty kupował Sowiński, doliczając
sobie lO% tytułem prowizji. Mieszkanie Szy­
m ańskiego w porównaniu do Tillingera wyglą­
dało skromnie. Po przeczytaniu wykazu przed­
miotów, znajdujących się w mieszkaniach T. i

S,, których rachunek wynosi 14.440,20 zł, roz­
prawę odłożono do dziś rana.

Tium rolników uniemożliwił

licytację.
W miejscowości Grabitz na Rugji

wyznaczona bj'ła licytacja inwentarza

miejscowj'ch rolników. Gdy komornik

przybył na miejsce, chłopi — rzekomi li­
cytanci, zebrali się w liczbie 500, a gdy
komornik rozpoczął aulccję, zebrani po­
c-zęli śpiewać hymn niemiecki. Oczywi­
ście licytacja nie mogła się odbyć.
Przedstawiciel stralsundzkiego towa­

rzystwa rolniczego, na rzecz którego
miała być przeprowadzona licytacja, le­
dwo zdołał ujść z żj'ciem z rąk podnie­
conego tłumu.

Prusy wnoszą rozstrój do Rzeszy
niemieckiej.

Rosną o n e w siły kosztem innych krajów związkowych.
W radzie państwa Rzeszy doszło do

osrego starcia między przedstawiciela­
mi Prus i Rzeszy z jednej strony, a de­
legatami innych krajów związkowych
z drugiej strony. Rząd pruski wystąpił
z żądaniem zredukowania stałych sub-

woheyj, przekazywanych krajom związ­
kowym ze wspólnych dochodów skarbu

Rzeszy, z 25 do 10%. Przeciwko temu

żądaniu zaprotestowali przedstawiciele
niektórych krajów związkowych. Dele­
gat rządu bawarskiego nazwał wniosek
Prus zam,'ichni na konstytucję Rzeszy.

Mimo to wniosek rządu pruskiego
przyjęto 37 głosami przeciwko 29. Przy­
jęcie wniosku Prus wywołało ze strony

delegatów krajów związkowych szereg
protestów. Meklembursko - szwerinski
minister Hach oświadczył, że wniosek

pruski zmierza poprostu do zniesienia

zasady federalistycznej związku Rze­
szy.'W razie kontynuowania dotychcza­
sowej polityki rządu pruskiego, zagraża
niebezpieczeństwo wszystkim krajom
związkowym. Wniosek Prus narusza

pozatem zasadę sprawiedliwości, będą­
cą podstawą ustroju każdego państwa.
Odpowiedzialność za następstwa takiej
polityki spada na Prusy. Rząd meklem-
burski zamierza wystąpić przeciwko
rządowi pruskiemu ze skargą przed są­
dem najwyższym Rzeszy.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA.
POŁĄCZENIE
TRZECH ZALET!

e Iikatn e

mydło do deli­
katnych tkanin.

Nadaje im świeży
w ygląd i sub­
telny zapach.

Delikatne myd­
ło do mycia rąk
i twarzy — rękoj-
m i a świeżej
cery i miłego
zapachu skóry.

Zajmujqcq
zabawą dla na­
szych milusiń-

skich są wycinan­
ki n a każdem

opakowaniu

7514

Katastrofa autobusowa na szosie Gostyń-Poznań.

Bezrobotny rzucił sie
z rozpaczy p od pociąg.

Gniezno, dn. 23 marca.

Pisaliśmy w poprzednim numerze naszego

pisma, że dn. 20 bm. znaleziono na torze kole­
jowym Gniezno - Jarocin trupa mężczyzny,
którego identyczności z papierów przesiąknię­
tych krwią nie można było narazie ustalić. Jak

się okazało, zabity mężczyzna nazywa się Mi-

guła Józef, lat 24, urodzony w powiecie rze­
szowskim, który w poszukiwaniu pracy przy­
był do Wielkopolski a nie znalazłszy zajęcia,
z rozpaczy rzucił się pod koła pociągu, pono-

sżąc śmierć na miejscu.

Śmierć wskutek zatrucia.
Września, dn. 23 marca.

Z Wrześni donoszą: Zmarła 53-letnia żona

inż. Tusch Małgorzata, wskutek użycia nad­
m iernej dawki Verolu. Zmarła cierpiała na silny
rozstrój nerwowy i w ostatnim czasie na manję
prześladowczą. Verol używała od lat 30-tu jako

' środek uspakajający.

Nieostrożne obchodzenie
sie z bronią

przyczyną wielkiego nieszczęścia.

Z Gniezna donoszą: 13-letnia Anna Gosz­
czyńska, siostrzenica gospodarza p. Alojzego
Baczyńskiego, zamieszkałego w Łubowie w po­
wiecie gnieźnieńskim, przybiegła do mieszkania

swego wujka i — jak to dziecko — poczęła
przyglądać się temu, co robią starsi. A właśnie

wujek czyścił browning, o którym nie wiedział,
że był nabity. Dziewczynka z zajęciem obser­
wowała pracę wujka, gdy padł strzał i ugodził
ją w brzuch. Odwieziono ją natychmiast do

szpitala miejskiego w Gnieźnie, gdzie mimo,
energicznych zabiegów lekarskich nieszczęśliwa
dziewczynka niebawem zmarła.

Ugościł ich zatrułem miesem.
Szamotuły, 23 m arca.

Z Szamotuł donoszą; Włodarz Józef Przy­
bysz ze wsi Kiączyn powiatu szamotulskiego,
zaprosił do siebie kilka osób, których poczę­
stował starą szynką wędzoną, po spożyciu któ­
rej wszyscy się rozchorowali. Umieszczono ich

natychmiast w Zakładzie św, Józefa w Szamo­
tułach, jednak pomimo bardzo trosliwej opieki
lekarskiej i użycia wszelkich środków, zmarł
Wacław Florek. Stan reszty osób jest bardzo

ciężki, lecz ma się nadzieję utrzym ania ich przy

życiu.

Skazany na ciężkie wiezienie.
Starogard, 23 marca.

Wyrokiem sądu okręgowego w Starogardzie
został skazany znany na gruncie tczewskim

hochstapłer Grzybowski na 2 lata, 2 miesiące i

2 tygodnie ciężkiego więzienia. Na rozprawie
przewodniczył sędzia Kłodnicki, oskarżał pro­
kurator Marczak, bronił adw. Ćwikliński z

Tczewa. Sala rozpraw wypełniona była po

brzegi publicznością z Tczewa i ze Starogardu.
Podczas rozprawy wykazało się, że Grzybow­
ski jest wielkim hochstaplerem. Oskarżony do­
puścił się fałszerstwa najrozmaitszych świa­
dectw I sprzeniewierzył większe sumy pienię­
dzy w wójtostwie w Gniszewie. Podczas wybo­
rów do Sejmu Grzybowski był wydelegowany
z Warszawy do Tczewa, celem zorganizowania
partji monarchistycznej. Grzybowski obracał

się w kołach inteligencji w Tczewie, gdzie wy­
stępował jako oficer rezerwy i absolwent nauk

prawa.

Wgsoka.
Organizacja Ochotniczej Straży Pożarnej

postępuje raźno naprzód. Miasto zobowiązało
się ponieść koszty umundurowania. Trzydziestu
strażaków przystąpi niebawem do ćwiczeń.

Brukowanie Nowego Rynku wnet się rozpo­
cznie. Miasto zakupiło już potrzebną ilość ka­
m ieni.

Nowy skład drogeryjny i kolonjalny otwo­
rzył na Nowym Rynku p. Dywelski.

Wiec antybolszewicki w ub. niedzielę za­
gaił ks. proboszcz Jachecki a kier. szkoły p.
Karowski wygłosił stosowny referat. Na za­
kończenie przyjęto jednogłośnie 2 rezolucje:
dziękczynną do Ojca św. i do Rządu polskiego,
aby interwenjował.

Zebranie N.P, R. odbyło się w ub. niedzielę
w sali p. Stankiewicza. Referent przybyły z

Bydgoszczy przemawiał dość ogólnikowo i za

zbyt pesymistycznie.
Dzień imienin marszałka Piłsudskiego ob­

chodzono u nas uroczyście. Domy udekorowa­
no chorągwiami. Zarząd miasta, delegacje miej­
scowych towarzystw i dzieci szkolne wysłu­
chali Mszy św., która odprawiona została o go­
dzinie 9 rano. Wieczorem odbyła się uroczy­
sta akademja w Domu Katolickim, którą zagaił
burmistrz p. Nowaczyk. Chór dzieci szkolnych
odśpiewał dwie pieśni legjonowe, oraz dekla­

mowano stosowne wiersze. Treściwy referat
o życiu i działalności marszałka Piłsudskiego
wygłosił kierownik szkoły. Drużyna harcerska

odegrała bardzo udatnie 3-aktówkę ,,Orlęta",
czyli ,,Obrona Lwowa".

WARLUBIE. Kradzież z włamaniem. Jacy ś
nieznani sprawcy wtargnęli do składu p. Jana

Stobbego i zabrali różne przedmioty, jak: lamp­
ki kieszonkowe, lampki rowerowe, gramofon,
różne części rowerowe i inne drobne rzeczy,

ogólnej wartości 600 zł. Śledztwo w toku.

Kradzież, Dnia 18 bm, wieczorem skradzio­
no p. Rościszewskiemu Janowi z pompy wia­
derko mosiężno-stalowe, wartości 25 zł.

M1NIKOWO. Przedstawienie amatorskie.

Uczestnicy kursów wieczorowych urządzili
przedstawienie amatorskie sztuki ,,Adam i

Ewa". Amatorzy p. Helena Kuffelówna i bra­
cia Porazińscy wywiązali się ze swego zadania

doskonale. ,,W ykład o wykładzie" wygłosiła
p. Ostrowicka Władysława, Monologi wygło­
sili pp.: Szweda, Oparka, Zielińska i Straszew­
ski. Sensacją dla tut. ludności były tańce na­
rodowe w odpowiednich strojach,

WYRZYSK. Na znak protestu przeciwko
systemowi podatkowemu dnia 12 bm. wszystkie
sklepy były zamknięte od godz. 12 w południe
do wieczora.

iUCHOLA, W alne zebranie Banku Ludo­
wego odbędzie się w środę dnia 26 bm, o godz.
14-ej w salce bankowej.

OftfelmsBca.
Uroczystości imieninowe marsz. Piłsudskie­

go. Dnia 19 bm. z okazji imienin marszałka Pił­
sudskiego domy udekorowano flagami. O godz.
8,30 uformował się pochód, nast. odmarsz do

kościoła pokatedralnegj, przy dźwiękach or­
kiestry kolejowej, gdzie ks. prałat Szydzik
w asyście ks, ks. Gabrycha i Wilczewskiego
odprawił uroczyste nabożeństwo. Na Mszy św.

byli obecni: starosta dr. Bogocz z Torunia, bur­
mistrz miasta p. Kurzętkowski, por. Zalewski,
przedstawiciele władz miejscowych oraz towa­
rzystwa ze sztandarami oraz urzędnicy pań­
stwowi i komunalni. Po nabożeństwie odbyła
się w sali gimnastycznej szkoły chłopców, prze­
ślicznie udekorowanej, akademja. Na wstępie
koncertowała orkiestra smyczkowa gimnazjum
pod batutą prof. Senkowskjągo. Do zebranych
przemówił starosta powiatowy dr. Bogocz, sła­
wiąc marszałka i udekorował bronzowym krzy­
żem zasługi p. Franciszka Ziółkowskiego, mi­
strza krawieckiego z Łążyna i p. Małeckiego,
robotnika z majętności z Ostaszewa w powiecie
toruńskim. W dalszym ciągu programu dekla­
macje wygłosili: p. Józef Rutkowski, p. Lewan­
dowska, Wilmański. Okolicznościowe przemó­
wienie o m arszałku Piłsudskim wygłosił p. Sy -

rek, nauczyciel szkoły powszechnej. Dalej wy­
głosili deklam acje: Setm ański, Wiśniewski, Kur-

kowska Halina i Filipska. Pieśni okolicznościo­
we wykonały chóry gimnazjum, szkoły męskiej,
szkoły żeńskiej i szkoły wydziałowej.

Gostyń, dn. 23 marca.

Groźna katastrofa autobusowa wydarzyła
się w pobliżu wsi Małachowo, Autobus ,,Kom-
nik” firmy T. Staniszewski i Ska, kursujący

na lińji Gostyń - Poznań, kierowany przez szo­
fera Kosteckiego, jechał w stronę Poznania.
W pewnej chwili skutkiem defektu kierownicy
wpadł na przydrożne drzewo łamiąc je, stoczył
się do rowu na szczęście nie głębokiego i wy
wrócił się. Skutkiem wypadku karoserja auto­
busu została poważnie uszkodzona a z szyb ża­
dna nie pozostała cała. Prócz jednego wypadku
bardzo poważnego, obyło się na szczęście na

lekkiem zdarciu naskórka u kilku pasażerów.
Skutki katastrofy mogły przyjąć o wiele

większe rozmiary, gdy się zważy, że autobus

był bardzo przepełniony jadącymi handlarzami

na jarmark w Śremie. Jednak wskutek bardzo

ostrożnej i powolnej jazdy szofera K., u niknię­
to większej katastrofy. Szofera Kosteckiego
zda się prześladuje jakieś fatum, bowiem przed
kilku miesiącami spalił mu się autobus tej sa

mej marki na tej samej trasie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

W. D. W przeliczeniu wynosi 492 zł. Do

tej kwoty należy dodać zaległe odsetki.

Filateliście. Towarzystwo Filatelistów,
Bydgoszcz, Śniadeckich 30, p. Fąferek.

nEdmund". Komisja egzaminacyjna dla

ekstemistów znajduje się również w Byd­
goszczy. Termin, w jakim czasie należy
składać podania, corocznie zostaje publicz­
nie ogłaszany przez Kuratorja Szkolne.

A. Grabowski — Łabiszyn. Związek b.

więźniów politycznych — prezes gen. K.

Sosnkowski, Gen. Insp. Sił Zbrojnych -

Warszawa.

Graudys - Nowawieś-Wielka. Inform a­
cji w tej sprawie udzielić jedynie może Mi­
nisterstwo Robót1Publicznych — Warsza­
wa, Kredytowa 9.

D. B. Śrem. Prosimy nadesłać próbną
korespondencję.

W. S. Polska-wieś. Paszporty wydaje
każde starostwo wzgł. m agistrat. Informacji
udzieli Państw. Urząd Pośredn. Pracy Byd­
goszcz.

J. Filińaki — Gniezno. Bardzo dziękuje­
my, lecz obecnie skorzystać nie będziemy
mogli.

Kalendarzyk teatralny.
Poniedziałek,- dn, 24 bm. specjalne przedsta­

wienie dla wojska.
Kino szkolne i jego rozwój. Znany działacz

na niwie szkolnej rektor Powalski, założył ki­
no, które cieszy się poparciem władz szkol­
nych, Kuratorjum i Inspektoratu Szkolnego. W

kinie tem daje się nie tylko filmy naukowe, ale

i religijno-narodowe. Wśród młodzieży wszyst­
kich szkół powszechnych cieszy się kino wiel­
kiem wzięciem. P rekt. Powalskiemu życzymy
na tej drodze najlepszego powodzenia.

Z kancelarji parafji św. Mikołaja.
Rekolekcje dla matek i dziewcząt odbędą

się od środy, 26 bm. do soboty 29 bm. Początek
w środę o godz. 7 wiecz. Spowiedź dla matek

i dziewcząt w sobotę 29 bm., w spólna komunja
św. w niedzielę 30 bm. o godz. 8.

Rekolekcje dla mężczyzn i młodzieńców od­
będą się od środy 2 kwietnia do soboty 4 kwie­
tnia. Początek w środę 2 kwietnia o godz. 7 -ej

Plenarne zebranie Rady Pomorskiego
Związku Gospodarczego.

Z Grudziądza donoszą:

W ub. czwartek odbyło się w hotelu Kella-

sa o godz. 8 wiecz. zebranie lokalnej Rady Po­
morskiego Zw. Gospodarczego, w którem wzię­
li udział reprezentanci poszczególnych cechów,
sfer handlowych i przemysłowych.

Zebranie zagaił w zastępstwie nieobecnego
prezesa p. Paluszkiewicz, . n a st. omówiono

szczegółowo kilką spraw, z których należy wy­
mienić najważniejsze jak: akcja kredytowa,
sprawa sprzedaży na raty, sprawy organizacyj­
ne. Bardzo dokładnie omó'wiono specjalne bo­
lączki poszczególnych zawodów. Po długiej i i

rzeczowej dyskusji, w której brali udział pp.: |

Nowakowski, Szelczyński, Lewandowski, Palu- |

wieczorem. Spowiedź w sobotę 5. 4., komunja
św. w niedzielę 30 bm.

Rekolekcje dla młodzieży szk olnej odbędą
się w niedzielę, 30 bm. Spowiedź we wtorek

1 kwietnia po poł. o godz. 3, komunja św. w

środę, 2 kwietnia o godz. 8.

Chorych i słabych, którzy do kościoła

przyjść nie mogą, należy do spowiedzi wielka­
nocnej zgłosić w kancelarji parafjalnej.

Bractwo Matek Chrześcijańskich ma w nie­
dzielę, 30 bm. o godz. 4 zebranie w Farze oraz

przyjęcie nowych członkiń do Bractwa.

Kościół Św, Krzyża.
,,Sodałicja Dziewcząt". Miesięczne zebranie

w środę, dn. 26 bm. o godz. 7,30 u p. Derdow-

skiego.
Stow. Dzieciątka Jezus urządzi przedstawie­

nie w niedzielę, dnia 30 bm-

Spowiedź wielkanocna rozpoczyna się w nie­
dzielę, dnia 30 bm. i trwać będzie aż do trze­
ciej niedzieli po Wielkiejnocy, t. j. 11 maja.

szkiewicz, Mianowicz, Baendig, Kuźmiński i in­
ni uchwalono:

a) zwołać zebranie zarządów wszystkich or­
ganizacyj, wchodzących w skład Związku;

b) wysłać delegacje do władz w sprawie
podwyżki funduszu kredytowego dla rzemiosła,
handlu i drobnego przemysłu;

c) ażeby centrala Związku prowadziła spe­
cjalną kartotekę osób niewykupujących weksli;

d) ażeby zarząd w dalszym ciągu energicz­
nie interwenjował w Ministerstwie Skarbu, w

Ministerstwie Przemysłu i Handlu oraz na te­
renie sejmowym w sprawie realizacji reformy
podatkowej.

W końcu wyrażono uznanie całemu zarzą­
dowi za bezinteresowną a sumienną pracę.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 24 m arca 1930 roku.

EAŁEN DA BZYK.

Dziś: Gabrjela archan., Szymona.
Jutro: Zwiastowanie Najśw. M.P .

Wschód słońca: godz. 5,57.
Zachód słońca: godz. 18,17.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 24 bm. do ponie­
działku 31 bm. pełnią dyżur.

1) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie­
dźwiedzia 6, telefon 50;

2) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 74,
telefon 301.

- Biblioteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otwarta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt )d godz. 9 -14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia codziennie od godz. 11 -1314

i od 17-18 ,45.
- Biblioteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9) Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkjem niedziel i świąt od 12-13, po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt-
pi od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.

Jutro we wtorek piękna operetka Lehara

nFrasąuita", która po tem przedstawieniu
zejdzie na czas dłuższy z repertuaru, ustę­
pując miejsca sobotniej premjerze operetki
Benatzky'ego p. t. ,,Japonka". Utalentowany
kompozytor ujął dzieje ,,Madame Butterfly"
od strony wesołej, nie pozbawiając jej jed­
nakże sentymentu, tak że operetka mimo

całego szeregu konfliktów obfituje w mnó­
stwo scen przekomicznych i arcyzabawnych
sytuacyj. Strona muzyczna, starannie przy­
gotowana przez kapelmistrza Kowalika, peł­
na pięknych melodyj, urozmaicona wieloma

tańcami znajdzie niewątpliwie uznanie i po­
klask naszej publiczności. Rozprzedaż bile­
tów już rozpoczęta.

W czwartek doskonała komedja-groteska
Hemara ,,Dwaj Panowie B.".

Z okazji bezrobocia i różnych demonstra­
cji ex re naszej niewesołej sytuacji gospo­
darczej, zjawiła się w naszej redakcja taka

lotna deputacja ze swoimi żalami na różne

bolączki, i naturalnie z nieodzownemi w

takim wypadku radami, jak im zapobiegać
należy.

Między innemi żalono się, że po fabry­
kach, a głównie w przedsiębiorstwach pań­
stwowych pracuje wiele kobiet, których mę­
żowie czy ojcowie zarabiają dostatecznie na

utrzymanie. Takie pracownice, zdaniem na­
szych przygodnych rozmówców, powinny
być usunięte, a do pracy dopuszczone te,
które z czego żyć nie mają.

Postulat na pozór słuszny, a jednak go­
dzący w racjonalną organizację gospodar­
czą. Bo gdybyśmy się zgodzili na to absur­
dalne stanowisko, że przy warsztacie pracy
m ają stać ci tylko, którzy chleba potrzebu­
ją, a nie ci, którzy na tem stanowisku są

odpowiedzialni i niezbędni, to prędko prze-

szljbyśmy w stan anarchji i gospodarczego
bankructwa.

Ujmijmy tę rzecz popularnie.
Jest robotnica, w pracy swej wyrobiona,

zręczna, sumienna i pod każdym względem
przykładna. Pełni obowiązki, które wyma­
gają specjalnej rutyny czy nawet fachowo­
ści. I tę robotnicę ma fabrykant oddalić dla­
tego, ponieważ ona i bez tej pracy dzięki
mężowi czy ojcu żyć będzie, a tymczasem
na zajęcie po niej czeka jakaś bezrobotna,
chleba potrzebująca... Czyli, że celem przyj­
ścia z pomocą jednostce, fabryka z własną,
nieraz może dotkliwą szkodą, ma się pozbyć
fachowej, trudnej do zastąpienia siły?

Tak robili bolszewicy. Doloj gramotni —

górą analfabetyzm umysłowy czy też fizycz­
ny! Przepędzono i wymordowano kierowni­
ków fabryk, inżynierów i werkmajstrów, a

ich stanowiska powierzono ,,głodnym pro­
letariuszom". Skutki takiej socjalnej poli­
tyki widzimy: zupełna ruina przemysłu i o-

statecznie nawrót do starego systemu. Że to

jednak rodzimych fachowców brakło, więc
sprowadza się zawrotnie drogich ,,speców" z

zagranicy, głównie z Niemiec.

Należy też uwzględnić i taką możliwość,
że nie zawsze praca mężczyzny wystarcza
na utrzymanie rodziny. Mogą zachodzić o-

koliczności, te bez tego współzarobkowania
żony czy córki rodzina żyłaby jednak w nę­
dzy.

A dalej ten ujemny moment psychiczny,
ta ciągła obawa, że zjawi się pracownica
bardziej potrzebująca i trzeba będzie jej u-

stąpić miejsca. Czy to ma wpłynąć na

sprawność produkcji? I gdzież wreszcie ten

nieomylny trybunał wyrokujący, kto w

mniejszej a kto w większej mierze pracy

potrzebuje?
W walce o poprawę bytu unikajmyż za­

tem absurdów. Wielka machina gospodar­
cza nie może być obsługiwaną przez samych
głodnych tylko. Głód to jest dopiero mo­
ment do pracy zmuszający. Decydującym
zaś czynnikiem, kto daną pracę może i po­
winien spełniać, jest uzdolnienie do tej pra­
cy i należyte jej spełnianie. Bo nawet przy

kopaniu rowów i przy przesypywaniu wę­
gla mamy robotników i robotników.

Pokłosie niedzielne.
Pogoda wprost cudowna, niczem w najpięk­

niejszy dzień majowy. Kto był za miastem, za­
chwycać się mógł wspaniałym Zachodem słoń­
ca. Cisza w powietrzu nad wieczorem była nad­
zwyczajna. Taki to był piękny dzień, ub, nie­
dzieli.

Korzystając z tego bardzo wiele osób wyru­
szyło na spacer poza miasto. W Rynkowje np.

było pełno. Kto pozostał w murach miasta, tęn

spieszył na iście wspaniałą, wielką defiladę,
która odbyła się na Placu Wolności z okazji
imienin m arszałka Piłsudskiego. Z tej to racji

w gmachu b. dyrekcji kolejowej urządziło Ko­
lejow'e Przysposobienie W ojskowe piękną aka-

demję z urozmaiconym programem. Na uroczy­
stej akademji w Teatrze Miejskim wielki tryumf
odniósł kapelmistrz Grabowski ze swoją wspa­
niałą orkiestrą 62 p. p. Na galowem przedsta­
wieniu wieczorem w Teatrze obecni byli przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych, jak
również społeczeństw'a.

Nasze panie też miaty atrakcję. Oto w Be-

De-Te odbyła się przebogata rewja mód. Prze­
pełnienie było niezwykłe, około 1.500 osób
zwiedziło magazyn. Takiego pokazu mód, za­
krojonego na wielką skalę, jeszcze w Bydgosz­
czy nie było. Szaloną uciechę zgotowała dzie­
ciom ,,Rodzina W ojskowa", która wystąpiła z

przedstawieniem amątorskiem dla naszych n aj­
mniejszych, milusińskich.

W kościele Św'. Trójcy dnia tego rozpoczęła
się Misja św. dla mężczyzn, przy wielkim

współudziale wiernych. Również wielkiem po­
wodzeniem cieszyła się akademja, urządzona
dla matek w sali u Patzera.

Kawiarnie i restauracje były przepełnione,
zwłaszcza wieczorem. Ogromnem powodzeniem
cieszy się nowa orkiestra w ,,Bristolu", której
produkcje są rzeczywiście znakomite.

- Ministerstwo sprawiedliwości udzieliło

w dniach ostatnich firmie Tow. Akc. ,,Paci­
fic" zamówienia na 100 nowoczesnych ame­
rykańskich naszyn do pisania, marki Royal,
przeznaczonych dla sądów apelacyjnych, o-

kręgowych i grodzkich.

Zdrowaś Marja!
(Na święto Zwiastowania).

Ołtarzy blask rozjaśnia świątyń mury,
Pod sklepień strop kadzideł dym się- wzbija,
W błękitach niebios brzmią anielskie chóry
Na cześć pokoleń Dawidowych Córy:
Zdrowaś Marya!

Dziewico święta, którą Władca świata
Nawiedził dziś troistą swą Osobą, ~

Niebiańskich łask skarbnica Tyś bogata,
Twe wdzięki zdobi niewinności szata

I Pan jest z Tobą.

Składając Tobie hołd, Archanioł Boży
Wyjawia świętą Tajemnicę Łona,
Na czoło Twoje odblask pad a zorzy'
I ziemski lud u Twoich stóp się. korzy,
Błogosławiona!

Do Ciebie płyną modłów ciche pienia,
Do Ciebie woła rzewna serc tęsknota, —

0 Matko nasza! ukój łzy, cierpienia
1 upragniony ześlij dar zbawienia:
Owoc Żywota.

Spójrz na nas biednych z wyżyn swego tronu
I pokornemi wzrusz się westchnieniami.

Ty, coś najdroższą perłą jest Syonu,
Weź nas w opiekę, w ciężkiej chwili zgonu
Módl się za nami.

Swój wierny lud błogosław dziś, Królowo,
Anielska Pani czysta jak liiija,
Wesela zorzę zapal nam tęczową ^

I ziścić racz natchnione wieszczów słowo, —

Zdrowaś Marya!
J. Leliwa-Daszkiewicz.

— Z iycia niższych pocztowców. D nia 19

bm. odbyło się na sali ,,Pod Lwem" miesięcz­
ne zebranie Związku Niższych Pracowników

Poczt, Telegr. i Telef., połączone z uroczy­
stą akademją ku czci marszałka Piłsudskie­
go. Przemówienie wygłosił prezes p. Buzal-

ski, który w pięknych słowach przedsta­
wił działalność i życie Marszałka. Zebrani

niżsi pocztowcy wysłuchali referat p. Buzal-

skiego w serdecznym nastroju, poczem
wzniesiono trzykrotny okrzyk ,,niech żyje",
a orkiestra własna odegrała ,,hymn narodo­
wy" oraz marsz ,,Powstaniec", za co nagro­
dzona została rzęsistemi oklaskami.

— Z życia Tow. Marynarzy. W T -wie M a­
rynarzy w Bydgoszczy, wskutek nieporozumień
i zatargów między członkami, nastąpił rozłam,
przez co utworzyły się dwa towarzystwa jednej
i tej samej nazwy. Członkowie jednak później
zrozumieli, że pozostawanie nadal w tej formie

jeśt szkodliwe dla roz-woju organizacji, przeto
postanowili jednogłośnie zlikwidować nieporo­
zumienie i oba t-wa połączyć w jedną silną
i spoistą. W związku z tem, dn. 18 bm. w loka­
lu Resursy Kupieckiej odbyło się nadzwyczajne
waine zebranie obu Towarzystw Marynarzy, na

którem został wybrany nowy zarząd, w skład

którego weszli pp.: M. Machnikowski — prezes,

P, Mazurkiewicz — w iceprezes, S. Wasilenko

sekretarz, M, Jurkiewicz — zast. sekretarza,
J. Drzewiecki — skarbnik, inż. W, Jędrzejew­
ski — referent oświatowy i techn.; w skład ko­
misji rewizyjnej weszli pp.: S. Tykwiński, M.

Lattgowski i L. Lewandowski. Sąd koleżeński

stanowią pp.: St. Tyborski, J, Gniatczyk, L. Bo­
nin, Alf. Talkowski i Fr. Dembiński.

Nowo wybrany zarząd w imię dobra organi­
zacji apeluje do wszystkich członków i b. ma­
rynarzy a w szczególności do starszych kole­
gów, aby ci ostatni, mając na uwadze dobro

organizacji czynnie przyczyniali się do jego po­
parcia, szerząc jak najdalej idącą propagandę
idei.

W sprawach dotyczących T-wa, prosimy
zwracać się do sekretariatu, który obecnie mie­
ści się u prezesa p. Machnikowskiego przy ul.

Zygmunta Augusta 35 a.

AD

Mydło-K rem

bo GOLENIAw tubach

MAJOLA
Z cyklu tradycyj ludowych.

Zwiastowanie
N. Marji Panny.

Święto Zwiastowania N. Marji Panny,
przypadające na dzień 25marca, jest jednem
z najwięcej znanych świąt ku czciMatki Bo­
żej. Pozatem jest to pierwsze uroczyste świę­
to w okresie kalendarzowej wiosny.

O samem zwiastowaniu mówi Pismo

święte: ,,Anioł Gabrjel zwiastował Marji
Pannie, iż wybraną jest przez Boga na Mat­
kę' Zbawiciela świata, poczem poczęła w

swym żywocie".
W życiu ludu wiejskiego Zwiastowanie

N, P. Marji ma różne tradycje. Lud ten, a

zwłaszcza Mazurzy z upragnieniem oczekują
Zwiastowania N. Marji Panny, Matki Kwiet­
nej czyli Otwornej, t. j . otw'ierającej jakoby
dżwierze do nowego zmartw'ychw'stania.

,,Klarowny wschód na Marji Zwiasto­
(wanie,

Znaczy dobrego roku opowiadanie"
- mówi przysłowie ludowe. W tyra dniu, s

ile jest wczesna wiosna pasterz w'ygania po

raz pierwszy bydło na pastwisko.
Chwila ta jest uroczystością domową, po­

łączoną nieraz z prasłowiańskjemi jeszcze,
obrządkami. W dniu tym skrzętna gospody­
ni mazurska przestrzega n. p . ażeby nikt nie

prządł w jej chacie.

Rankiem udaje się ona na strych, gdzie
pod wymłóconemi zapasami zboża spoczywa

rózga brzozowa, którą otrzymała w święto

Bożego Narodzenia, od pasterza, chodzącego
po kołendzie. W milczeniu wyciąga gospody­
ni ową rózgę, bez zatrzymania się — ażeby
bydło nie zatrzymywało się i nie ryczało,
lecz z pastwiska wracało wprost do zagro­
dy - udaje się do obory i wypędza 'trzodę.
Gospodarz w tym. samym czasie czyni nad

wrotami znak krzyża siekierą i kładzie ją
potem na progu obory.

Pastuch, zgarnąwszy starannie węgle ze

swego ogniska — ażeby mu się trzoda nie

rozpraszała - zbliża Się do opuszczającego
oborę stada, powtarzając niezrozumiałe, ta­
jemnicze wyrazy. Wymawia on je dokładnie,
tak, jak niegdyś jego przodkowie w odleg­
łych prasłowiańskich czasach. W innym wy­
padku mógłby ktoś krowę urzec i wtedy
zamiast mleka dawałaby ona krew, a potem

by zmarniała.

Gospodyni ukląkłszy przy wrotach, od­
mawia rozmaite pacierze, które uchronić

mają trzodę od wilka.

Starzy Mazurzy, zwłaszcza na Mazowszu

Pruskiem powiadają: ,,Na Matkę Bożą wy­
wieź twój na twoją rolę tłusty gnój, daj.jej
pieprzu bracie miły i obrabiaj z całej sily;
wtedy ty i twój dobytek, będzie dobry miał

pożytek".
To też przedtem już zwozi gospodarz na

swą rolę nawóz, bacząc jednak, ażeby to by­
ło w okresie przybywania księżyca, rozrzuca

natychmiast pierwszą furę, gdyż inaczej ro­
bactwo dostanie się do zboża. W dzień Mat­
ki Boskiej po odmówieniu modlitwy, czyni
Mazur pierwszą brózdę na swoim łanie.

Wszystkie te tradycje ludowe, nieraz na­
iwne i zabobonne, trwać będą jednak tak

długo, dopóki wiara katolicka u naszego lu­
du będze jego jedyną pociechą 'i ostoją.

Właściciel gospodarstw a żebrakiem i złodziejem.
Dnia 21 bm., w autobusie, między Solcem

Kujawskim a Bydgoszczą, jakiś osobnik za­
brał niepostrzeżenie pasażerce pani Lidko-

wej torebkę ręczną z zawartością pewnej go-

tńwki, którą to torebkę p. L . położyła w au­
tobusie obok siebie na ławce. Przez całą dro­
gę p.L. nie przyszło na myśl spojrzeć na to­
rebkę, dopiero przy wysiadaniu w Bydgosz­
czy zauważyła kradzież, nie mając najm niej­
szej wątpliY. ości, że torebkę skradł siedzący
obok niej pasażer. Powiadomiony o wypad­
ku kasjer autobusu puścił się w pogoń za

złodziejem i dopędził go na ulicy Hermana

Frankego. Doprowadzony do urzędu policji,
rad nie rad musiał się przyznać do kradzie­
ży, gdyż znaleziono w jego kieszeni skra­
dzioną torebkę, z której nie zdążył jeszcze
wyjąć gotówki. Ptaszkiem tym okazał się

znany już dobrze władzom policyjnym Pie­
chota, nałogowy żebrak i złodziej, właściciel

kilkunasto morgowego gospodarstwa w Sol­
cu Kujawskim, który przed niedawnym cza­
sem skrarlł cenne futroz mieszkania pewne­
go urzędnika przy Nowym Rynku, chodząc
za jałmużną.

Kto chce

PIANINO 4779
dobrze i tanio zakupić,

niech się do największej Fabryki Pianin

m.soraraERFEŁD
BYDGOSZCZ, ULICA ŚNIADECKICH 56

zwróci.
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Dzlń premjera
dramatu ero­

tycznego p. t. Przedślubny grzech
W roli głównej

Laura La Plante

Tragiczne przeżycia podwójnego trójkąta małżeńskiego.
Kobieta która zdradza w przeddzień swegoślubu. Pozwolić
na skazanie niewinnego? Czy przyznać się i utracić męża
i dziecko? Jest to najlepszy film tegorocznej produkcii,

%uwielbianą Laurą La Plante. (7553

Film tylko dla dorosłych.

Nadprogram
2 arcywesołe komedje.

Bydgoszcz ku czci
marszałka Piłsudskiego.

W ub. niedzielą obchodzono dzień imienin

marszałka Piłsudskiego bardzo uroczyście. Na

polowej Mszy św, w koszarach 62 p. p. zgro­
madzili się przedstawiciele różnych urzędów,
sądu, dyrektorzy szkół oraz liczna bardzo pu­
bliczność. Oitarz połowy bardzo pięknie przy­
ozdobiono w dywany i zieleń, koszary bogato
udekorowano. Mszę św. celebrował ks. maj.
Wiszniewski. Przy ołtarzu ustawiono około 20

sztandarów, przeważnie P. W . W pierwszych
krzesłach zasiedli: prezydent miasta dr- Śliwiń­
ski, starostowie dr. Bereta i Dworakowski, ge­
nerałowie: Thommee i Bakharadze, prezes Ra­
dy Miejskiej p. Beyer, prezes poczty p. Macie­
jewski, dowódcy pułków: Byliński, Powierza,
Waśkiewicz, oficerowie w komplecie, naczelnik

Ukielski, naczelny redaktor ,,Dziennika Bydg."
p. Jan Teska i inni. W czasie Mszy św. grała
orkiestra 61 p. p. pod batutą por. Dawidowicza.

Po Mszy św. odbyła się na Placu Wolności

wspaniała defilada. Wojska nasze prezentowały
się znakomicie, wzbudzając ogólny podziw. De­
filadę odebrał gen. Thbmmśe w otoczeniu

przedstawicieli władz cywilnych. Świetnie pre­
zentowała się również nasza młodzież szkolna,
Przysp. Wojsk., uzbrojona i umundurowana.

Zwracały na siebie uwagę doskonale maszerują
ce oddziały policji, kolejarzy, Przysp. Wojsk.,
Straży Ogniowej, marynarzy, i oddział konny
,,Sokoła" XII, który zamykał ten imponujący
pochód.

*

Akademia ku czci
marszałka Piłsudskiego.
Na parterze i w lożach Teatru M iejskiego

paradne mundury wojskowych i reprezentanci
władz państwowych i samorządowych. Pozatem

dużo publiczności — pełne galerje. ,,Dziennik
Bydgoski" reprezentowany przez nacz. red.

p. J. Teskę,

Na wstępie swego odczytu uroczystościowe­
go prelegent, p. inż. Krzywiec zaznaczył, że

przemawia nie jako literat, lecz człowiek, któ­
ry marszałkowi zawdzięcza co ma w życiu naj­
lepszego. Podkreślił także, że uwypuklając za­
sługi Piłsudskiego, nie chce przez to obniżyć
zasług Paderewskiego, Dmowskiego i Hallera.

Następnie prelegent omówił wybitniejsze mo­
menty życia i działalności wielkiego Solenizan­
ta: akcję rewolucyjną w roku 1905, czyn legjo-
nowy, wyprawę na Kijów i przełom majowy.
Skończył napiętnowaniem tych, co nie rozu­
mieją konieczności zmiany konstytucji, i we­
zwał społeczeństwo do skupienia się wokoło

marszałka Piłsudskiego.

Następnie wystąpił chór mieszany ,(Moniu­
szko" pod batutą p. Masłowskiego. Pienia przy
wtórze orkiestry wypadły wcale ładnie, jedynie
głosy męskie brzmiały nieco słabo. P, Arka­
win wypowiedziała z szczerem przejęciem, a

— NafiguręMatkjBoskie) na wysepce z

prośbąo zdrowie złożył5złp.A.R. w na­
szej kasie.

— Hafty, tiule itd. Sekretarjat Związku

Pracy Obywatelskiej Kobiet oddział w Byd­
goszczy ul. Jagiellońska 27 przyjmuje zapi­
sy na kurs robót ręcznych: haft na tiulu,

filee, haft biały, kolorowy, zakopiański, ka­
szubski eta, w poniedziałki i piątki od go­
dziny 18 do 19-ej.

— Podziękowanie.Polski Czerwony Krzyż
składa Zakładom Graficznym w Bydgoszczy
publiczne serdeczne podziękowanie za bez­
interesowne wykonanie 15 kwitarjuszy

składkowych. Skreślając z naszego rachun­
ku kwotę 35 zł należną za wymienione kwi-

tarjusze zasiliły temsamem wydatnie naszą

kasę.

Zarząd Polskiego Czerwonego Krzyża.

zarazem wielkim artyzmem wiersz ,,Komendan-
cie". Żałujemy bardzo, że danem nam było sły­
szeć tylko jeden poemat. Przecież poezją —

a zwłaszcza tak pięknie wypowiedzianą - tra­
fia się do serc ludzkich lepiej i bezpośredniej,
niż długiemi przemówieniami. Orkiestra 62 p. p.

odegrała dwie kompozycje, z tych jedną z efek-

towaemi fanfarami. ,,Pierwszą brygadą" zakoń­
czono uroczystość.

Na uwagę zasługiwała pięknie przystrojona
scena. Dr. P.

Łobuzerski wybryk chłopaks.
- z

W ubiegłą sobotę popołudniu na Nowym
Rynku jakaś elegancko ubrana pani, goniła
13—14 lat liczącego chłopaka, wzywając
przechodniów do przytrzymania go. Pewien

przechodzący pan, będąc zapewne przekona­
ny, że chodzi tu o złodzieja, przytrzymał u-

ciekającego chłopca, któremu owa pani na­
tarła porządnie uszów, dodając jeszcze kilka

porzędnycli razów po karku. Chłopak wyr­
wawszy się z tej opresji uciekł jak oparzo­
ny. Okazało się, że łobuz chłopak, strzelając
grochem z procy, trafił ową panią ziarnkiem

grochu w okolicę oka, a niechby tak nie-

Zawiadomienie.
Wygrana 5-tej klasy

15.000 złotych
znów padła u nas w 14~fym dniu ciągnienia na los Nr. 204339.

7557

Hjiiei
Bydgoszcz, Pomorska 1.

— Zabrał20papierosów i uległ wypadko­
wi. Do kiosku p. Szybówicza przy u. Długiej
przyszło dwóch osobników, z których jeden
pochwycił 20 sztuk papierosów, poczem o-

badwaj poczęli uciekać. P. Szybowicz puścił
się za nimi w pogoń i jednego z nich przy­
trzymał; drugi zaś uciekając, upadł na bruk

tak nieszczęśliwie, że potłukł sobie poważ­
nie głowę. Obydwóch odprowadzono do u-

rzędu policji, gdzie stwierdzono, że byli to

Leon O. i Franciszek G.

— Barbarzyństwo, Jakiś osobnik z pod
ciemnej gwiazdy ponacjnał ostrem narzę­
dziem korę na kilkoletnjch drzewkach, za­
sadzonych przy ulicy Gdańskiej obok mostu.

Skutkiem tego barbarzyńskiego czynu,

drzewka mogą uschnąć, ale co to obchodzi

takiego wandala, że wyrządza tem szkodę
społeczeństwu, byleby tylko zadość uczynił
swym zwyrodniałym instynktom.

— Walki zapaśnicze u Kocerki. W sobotę
walczyli w pierwszej parze Czarna Maska z

Sam Sandi. Maska walczy z niezwykłą zacię­
tością i jak dotąd każdego sw ego przeciwnika
tak i murzyna już po 7 minutach położyła na

łopatki. W walce decydującej Liełkajs - Michel-

sohn zwyciężył po 25 minutach brutalny estoń-

czyk. Arbiter p. Lubusko jako zapaśnik oka­
zuje się godnym swego stanowiska; pokonał
wielkiego Fryzego po 13 minutach. Decydująca
walka Zaremba - Petersen dała niespodziewany
wynik. Zupełnie przypadkowo Petersen położył
po 11 minutach Zarembę na łopatki. W niedzie­
lę walki nie odbyły się z powodu zajęcia sali.

Dziś walki bardzo interesujące: Czarna Ma­
ska - Liełkajs, w alka rewanżowa Michełsohn -

Fryzę i SamSandi - Zaremba oraz walka decy­
dująca bez ograniczenia czasu Popławski - Bo-
rowiak.

— Ujęci podczas obławy policyjnej. P o d­
czas obławy nocnej policja ujęła 16 kobiet

za przekroczenia połjcyjno-obyczajowe, 3

pijaków i 1 za bójki uliczne z przechodnia­
mi. W szystkich umieszczono w aresztach

policyjnych.

— Poszukiwany za oszustwa. 'W ładze sądo­
we poszukują za cały szereg oszustw, dokona­
nych na szkodę różnych osób, 30-letniego Ste­
fana Sikorskiego, ostatnio zamieszkałego w

Bydgoszczy przy ulicy Św. Trójcy 10, a na­
stępnie Długiej 17. W razie pojawienia się
gdziekolwiek poszukiwanego, należy niezwłocz­
nie oddać w ręce władz policyjnych.

— Spłoszeni włamywacze, W no'cy z 21 na

22 bm. do firmy ,,Polskie Zakłady Garbarskie”

przy Nowym Rynku 10, włamali się nieznani

złodzieje, usiłując dokonać kradzieży, lecz zo­
stali spłoszeni i zbiegli, nie czyniąc żadnej
szkody. . f

— Ruch pocztowy wlutym br. Jak wy­
nika z wykazu statystycznego o ruchu po­
cztowym, telegraficznym i telefonicznym
ruch pocztowy w naszem mieście w ubie­
głym miesiącu lutym znacznie sję zmniej­
szył. Jest to nieodzownym znakiem, że

przeżywamy obecnie ciężki kryzys gospo­
darczy. Przez urzędy pocztowe w Bydgosz­
czy przeszło; przesyłek listow ych-1,548.859
(720.784), przesyłek polec. -4 7 .684 (39.876), li­
stów wartościowych-673 (670), paczek-bez
podanej w artości-11.666 (10.971), paczak z

podaną wartością—769 (1609), przesyłek za

pobraniem^-2490 (3284), zleceń pocztowych
2626 (908), przekazów pocztowych i telegra-
ficznych-14.300 na kwotę 1,689.606 (18.S01
na kwotę 1,893.274), wpłat i wypłat P.K.O.

13.160 na kwotę 4,438.307 zł (5.708 na kwotę

708.548), egzemplarzy czasopism — 873.120

(191.140), telegramów — 5469 (5010) i roz­
mów telefonicznych miejscowych — 771.702,
a zamiejscowych — 22.133 (22.231). — Cyfry
w nawiasach oznaczają nadesłane, a bez

nawiasów wysiane z Bydgoszczy.

PROGRAM W KINACH.

CORSO od dziś począwszy wyświetla naj­
większy przebój kinematograficzny świata p. t.

,,Pieśń O atamanie" (,,Wołga, Wołga") realizacji
genialnego W. Turzańskiego. W rojach głów­
nych H. A . Schlettow, Lilian Hall-Dawis i Ru­
dolf Klein-Roge.

KRISTAL. Dziś poraź ostatni arcydzieło fil­
mowe z epoki pięknych form, strojów oraz bez­
troskiego życia dworów europejskich, p. t. ,,No­
ce bezsenne — noce szalone" z udziałem Lii

Dagover i Petrowicza. Nadprogram farsa.

NOWOŚCI, ,,Uroda życia'* osn u ta na tle

słynnej powieści St. Żeromskiego, daje nam

obraz ciekawej walki o niepodległość, przeży­
cia młodego oficera Polaka, gdy uczucia miło­
ści ku Ojczyźnie przezwyciężyły miłość ku pię­
knej Rosjance.

OKO daje dziś oryginalną w założeniu i tre­
ści premjerę p. t. Cnotliwe dziewczęta", k;*(**-
dję pełną szampańskiego humoru na tle operel-
ki francuskiej ,,Trzy nagie dziewczęta". Na sce­
nie występy rewji ,,Maska".

PAW wyświetla dziś premjerę potężnego
dramatu produkcji 1930 r. p. t. ,,PrzedśIubny
grzech". Główną rolę kreuje uwielbiana i dar'.-no

niewidziana Laura La Piante. Ze względu na

drastyczne momenty tego dramatu — film tyl­
ko dla dorosłych. Prócz tego dwie arcywesołe
Łomedje,

'śpiesz
na pocztą i zamów

Dziennik Bydgoski**
bo pierwszy już

Ofisfźof

szczęściem trafił w oko, następstwa mogły­
by być bardzo smutne dla owej pani. Po­
szkodowana, okazała się bardzo pobłażliwą
dla łobuza, że nie oddała go w ręce policji,
pa co sobie zasłużył, lecz sama zrobiła so­
bie satysfakcję, po macierzyńsku wymierza­
jąc mu karę.

Wstrzymany pogrzeb i . p. Władysława
Kazubskiego.

Pogrzeb ś. p. Władysława Kazubskiego,
b. komisarza obwodowego w Sicienku, zmar­
łego dnia 15 bm. w Lecznicy Powiatowej na

Bielawkach, nie odbył się w środę 19 b. m .,

lecz dopiero dnia następnego. Powodem

wstrzymania pogrzebu było przypuszczenie

rodziny, iż zmarły znajduje się w letargu,
które to przypuszczenie rodzina opierała na

w'yglądzie zwłok zmarłego. - Dla uspokoje­
nia więc rodziny wstrzymano pogrzeb, który
odbył się w czwartek dnia 20 bm. rano .

— Najechał na latarnię. Dnia 23 bm. o go­
dzinie 8 rano, szofer Roman B. najechał auto-

dorożką na latarnię gazową przy ulicy Gdań­
skiej, obok Kasyna Cywilnego, z taką siłą, że

latarnia się wywróciła.
— Zapaliły się sadze. Dnia 22 bm. o godzi­

nie 21, zapaliły się sadze w kominie domu przy

ulicy 20 Stycznia 29. Przybyła straż pożarna
czynną była przez 15 minut.

— Ujęty za kradzież. Policja ujęła w Byd­
goszczy 16-!etniego Alfonsa K., który dokonał

kradzieży garderoby i bielizny, na szkodę p.
Alfreda Wyszyńskiego w Świeciu. Po dokona­
niu kradzieży nieletni złodziej zbiegł do Byd­
goszczy, gdzie został ujęty. Część skradzionej
garderoby i bielizny sprawca miał na sobie.

— Ujęcie poszukiwanej. Dnia 22 bm. uję­
to niejaką Wandę Reeck, pochodzącą z War­
szawy, poszukiwaną listem gończym przez tu­
tejszą prokuraturę.

Z Izby Rzemieślniczej
w Bydgoszczy.

Ostatniemi czasy mistrzowie fryzjerscy
otw'ierają tilkatygodniowe 'kursy fryzjer-
stwa damskiego, pobierając dość wysokie
opłaty (czasami do 500 zł) od uczenie, które

są przekonane, że odebrane z tych kursów

pośw'iadczenia wystarczają jako dowód u-

zdolnienia zaw'odowego, do późniejszego za­
robkowania.

Kursy te, przez nikogo nie aprobowane,

stają się pow'odem licznych nieporozumień
i niespodzianek, a pretensje stąd wynika­
jące często opierają się o sąd, gdyż kandy­
datki w późniejszych próbach zarobkowa­
nia natrafiają na trudności wzgl. zakaz pro­
wadzenia tegoż zawodu, co niejednokrotnie

staje się przyczną poważnych strat mate-

rjalnych.
Wobec powyższego zwraca Izba Rzemie­

ślnicza uwagę, i podaje.do publicznej wia­
domości, że prywatne kursy fryzjerskie
mogą być urządzone tylko za aprobatą
władz i zezwoleniem, i tylko dla pań, które

chcą nabyć pewną biegłość dla. potrzeb oso­
bistych (domowych).

Zaświadczenia zaś z odbycia tych kur­
sów nie posiadają żadnego znaczenia jako
dowód uzdolnienia do samoistnego prowa­
dzenia tego zawodu.

Przyjmowane kandydatki powinny być,
w' każdym poszczególnym w'ypadku przez

uprawnionego do urządzenia kursów o po-

wyższem informowane.

CHOROBY PŁUC
Przy zwalczaniu chorób płucnych, grypy, bronchitu.

uporczywego, męczącego kaszlu itp. stosują pp. Lekarze

,,Balsam Thiocolan - Age"
który ułatwiając wydzielanie się plwociny, wzmacnia

organizm i samopoczucie chorego oraz powiększa wagę
ciała i usuwa kaszel. /S723(5723

PROGRAM RADJOFONICZNY.
WTOREK, 25 MARCA.

19,30: Frankfurt. ,,Cyrulik Sewilski", op. kom.

Rossiniego.
19,50. Poznań, ,,Straszny dwór" Moniuszki.

20,00: KSnlgswusferhąusen. ,,Dyktatura czy par­
lamentaryzm" .

20,30; Bern. ,,Requiem" Mozarta.

20,45: Wiedeń. ,,Lalka norymberska", op. kom,
w 1 akcie Adama.
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Kino - Rewja
OKO

Dziś premiera tryskająca humo­

rem, werwą i satyrą szampańska

arcywesołakom. w 10 akt.p t. ,,Cnotliwe dziewczęta”
gwiazda komedii francuskiej Ma Stenie S występy Rewji MASKA

z Mikołajem Rymsklm ,

treść osnuta na tie słynnej tran- z niebywałem wyborowym reperm-

CURkiej Xiewćzęta7 nBglG arem.
"

Rewja trwa 6 0 minut

Po Toruniu Piotrków.
Proces o zatrucie żołnierzy.

Niedawno toczył się w Toruniu sen­
sacyjny proces o zatrucie żołnierzy sta­
cjonowanych w tymże garnizonie. Po­
dobną sprawą zajmował się w ub. tygo­
dniu sąd wojskowy w Łodzi. Na ławie

oskarżonych zasiadł oficer żywnościo­
wi' porucznik Tadeusz Komorowski, o-

skarżony o zatrucie 156 żołnierzy 25 pp.
stacjonowanych w Piotrkowie. Szczegóły
tej sprawy są następujące: W P'aździer­
niku,ub. roku zachorowało w Piotrkowie

156 żołnierzy z objawami otrucia. O-
ficer żywnościowy por. Komorowski

polecił natychmiast zbadać zapasy ży­
wnościowe. Okazało się, że 200 klg. sło­
niny uległo zepsuciu. O powyższym za­
wiadomił pułkowego dostawcę Jeka Pu­
dłowskiego, (niema w Piotrkowie rze-

źnika Polaka? — przyp. red.), który
wymienił słoninę. Lecz ta wymieniona
słonina zawierała robaczki, przypomi­
nające glisty. Kucharz zameldował o

tem lekarzowi pułkowemu, a ten na­
stępnie dowódcy pułku. Z rozkazu puł­
kownika miała być słonina wycofana,
jednak por. Komorowski rozkazu nie

wykonał. Po spożyciu zepsutej słoniny

żołnierze rozchorowali się. Porucznik
Komorowski został pociągnięty do od­
powiedzialności karnej. Świadkowie do­
wodowi zeznali zgodnie z aktem oskar­
żenia i żadnych nowych momentów do

sprawy nie wnieśli. Tymczasem zezna­
nia świadków odwodowych rzuciły na

sprawę wręcz przeciwne światło. Pe­
wien sierżant zeznał, że słoninę z tego
samego transportu jedli żołnierze sie­
dem dni później bez jakiejkolwiek szko­
dy dla zdrowia. Dwaj wojskowi lekarze

oświadczyli, że dokonane próby na

zwierzętach nie wykazały szkodliwości

zakwestionowanej słoniny.
"Obrońca porucznika Komorowskiego,

powołując się na zeznania lekarzy i in­
nych świadków, którzy stwierdzili, że
słonina nie zaszkodziła konsumującym,
oświadcza, że żołnierze chorowali wsku­
tek przeziębienia. Ulegli oni przeziębie­
niu wskutek nieodpowiedniego ubioru.

Sąd uwolnił por. Komorowskiego.
Skazany został on jedynie za nieścisłe
zastosowanie się do rozkazu dowódcy
pułku na 21 dni aresztu.

— Ujęci za kradzież dru tu telefonicznego.
Pojawiają się obecnie złodzieje, nie gardzą­
cy niczem, co im tyłkó'w rękę wpadnie; kra­
dną wszystko: lampki, klamki, parkany,
ławki, rury wodociągowe, a nawet druty te­
lefoniczne. Takiej właśnie kradzieży drutów

telefonicznych na szkodę Inspekcji Dróg
Wodnych dopuścili się 20-letni Zygmunt i

17-letni Edward, bracia Michalscy, zamiesz­
kali przy ul. Nakielskej 111. Wdrapali się
oni dnia 22 bm. o godz. 18,30 na słupy tele­
foniczne i obcęgami poprzecinali druty, na

przestrzeni międy czwartą a piątą śluzą,
kradnąc je. Następnie usiłowali skradzione

druty sprzedać, lecz nie zdążyli już tego do­
konać, bo zostali ujęci przez policję; druty
im odebrano.

Wobec tego, że za kradzież drutu telefo­
nicznego i mogące wyniknąć z tego wielkie

szkody ustawa przewiduje wysoką bardzo

karę, odstawiono obu sprawców do więzie­
nia sądowego.

- Ujęcie zbiega z zakładu wychowawczego
Policja ujęła 18-letniego Józefa Chylińskie­
go, który zbiegi z zakładu wychowawczego
w Antoniewie. Odstawiono go z powrotem
do zakładu.

Z sali sadowej.
Sprzeniewierzenie na urzędzie.

Przed izbą karną sądu okręgowego pierw­
szej instancji, sekcja A., pod kierownictwem

przewodniczącego wydziału p. 6ędziego Ra-

dłowskiego, odpowiadał za sprzeniewierzenie
na urzędzie 30-Ietni Ferdynand P,, zawiadowca

stacji kolejowej w Osielcu.

Oskarżony, który był dzielnym urzędnikiem,
został w roku ubiegłym przez Dyrekcję Gdań­
ską z niewiadomej mu przyczyny przeniesiony
do Krakowa. Ponieważ w sferach kolejowych
utarło się przekonanie, że przeniesienia stoso­
wane są tylko wcbec politycznie podejrzanych,
przeto oskarżony uczuł się tem bardzo dotknię­
ty i starał się wszelkiemi sposobami dowiedzieć

się, czem zasłużył sobie na to. Starania jego
jednak pozostały bez skutku i musiał ze swym
losem pogodzić się. Do czasu jednak przybycia
jego następcy, przez dwa miesiące jeszcze zo­
stał zatrzymany na swem stanowisku w Osieku,
nie pobierając przez ten czas żadnej pensji. Dy­
rekcja Gdańska bowiem twierdziła, że pensja
należy mu się z Dyrekcji Krakowskiej, do której
został już zaliczony, Dyrekcja Krakowska zaś

odpowiadała, że przed objęciem obow iązków
przez oskarżonego, nie może mu pensji wypła­

cić. Nie mając z czego żyć, musiał zaciągać
długi, na zapłacenie których wziął z kasy sta­
cyjnej 500 zł. Aby jednak swemu następcy od­
dać książki i rachunkowość w porządku, nale­
żało zwrócić kasie pobrane 500 zł. Wówczas

oskarżony powziął lekkomyślny zamiar, a mia­
nowicie, wziął z kasy jeszcze 3.000 zł i po­
stanowił udać się do dyrekcji w Gdańsku, ce­
lem dowiedzenia się o powodach swego prze­
niesienia i wyjaśnienia całej sprawy, a gdyby
nie został dopuszczony, zdecydował się poje­
chać do Sopotu i tam w grze szukać szczęścia.
Gdy zamierzenia jego w Gdańsku spełzły na ni­
czem, udał się jak postanowił, do Sopotu, gdzie
przegrał całe 3.000 zł. Zrozpaczony, nie mając
pokrycia na zdefraudowane z kasy pieniądze,
sfałszował dokument, że sumę tę odprowadził
do Dyrekcji Gdańskiej i dokument ten, jako
dowód, zdał swemu następcy, poczem pojechał
do Krakowa. Tam jednak, przełamawszy się
duchowo, nie zgłosił się do dyrekcji, lecz po­
szedł wprost do urzędu policyjnego, oskarżając
się o zdefraudowanie 3.500 zł. Zaaresztowany
i przytransportowany do Bydgoszczy, odpowia­
dał za swą lekkomyślność przed tutejszym są­
dem.

Sąd uznał oskarżonego winnym i przy za­
stosowaniu okoliczności łagodzących, skazał go
na 8 miesięcy więzienia z zaliczeniem uresztu

śledczego. Oskarżony z pokorą wyrok przyjął.

Zżycia towarzystw.
Kółko Eucharystyczne, Zebranie odbędzie

się w poniedziałek, 24 bm. o godz. 7,30 wie­
czorem w szkole im. Henryka Sienkiewicza.

Tow. Uczniów Kupieckich. .Zebranie ple­
narne w środę, 26 bm. o godz. 8 wiecz, w sali

p. Mellera, Plac Piastowski. Należy zabrać 1 zł

celem otrzymania zniżki do teatru.

Bydgoskie Tow. Wioślarskie. Plenarne ze­
branie odbędzie się w czwartek, dnia 27. bm.

w sali hotelu Lengninga o godz. 20,15. Uprasza
się o punktualne i liczne przybycie.

Zkonnego Sokola. We wtorek o godz.
7 wiecz. zebranie w restauracji ,,Pod Lwem".

Odczyt o idei sokolstwa wygłosi prof. Mo­
krzycki, zaś o służbie polowej mówć będzie
wachmistrz Kowalski. O jak najliczniejsze
przybycie uprasza zarząd.

Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich, filja Bydgoszcz,
Dziś, 24 bm. wykład p. Uthkiego o godz. 20 -ej
u p. Mellera.

S. M. P. ,Promyk". W poniedziałek, 24 bm.

o godz. 6,30 lekcja śpiewu. O godz. 7,30 kurs

higieniczny w Domu Katolickim przy Farze.

We wtorek, 25 bm. o godz. 7 próba teatralna.

K,ut. Tow. Robotników Polskich przy koście­
le Św. Trójcy. Zbiórka zarządu i wszystkich
członków bezrobotnych we wtorek o godz, 7

w salce przy kościele.

,,Sokół" VII. Ćwiczenia P. W . w piątek o

godz. 19-ej w sali p. Komarnickiego.
Zarządy Związku Tow. Powst. i Woj. obw.

bydgoskiego. Podaje się do wiadomości, że se-

kretarjat obwodowy jest obecnie w lokalu p.

Blocha, ul. Jana Kazimierza 5, i jest czynnym
co wtorek i czwartek od godz. 17—19.

,,Zagryfilm”. We wtorek, 25 bm. odbędzie
się w sali Resursy Kupieckiej punktualnie o go­
dzinie 19 lekcja gry filmowej. Liczne przybycie
pożądane. Zapisy przyjmuje się w każdy wto­
rek na lekcji gry filmowej, oraz w środy i so­
boty w sekretariacie ul. Długa 23 (boczne wej­
ście) od godz. 5—7.

Koło Absolwentów Szkól Wydziałowych.
Schadzka informacyjna we wtorek 25 bm. o g.

19-ej w szkole wydziałowej męskiej.
Powstańcy i partyzanci organizujcie się.

Zgłoszenia przyjmuje Związek b. Uczestników
Powstań Narodowych R, P. Hipolit Kończak,
prezes, Bydgoszcz, ul. Promenada 25.

Stow. Kobiet ,,Jutrzenka". Zebranie zarzą­
du w poniedziałek, 24 bm. o godz. 18-ej, w sal­
ce przy kościele Św. Trójcy. Uprasza się człon­
ków o liczny udział w pogrzebie ś. p. Jędrze­
jewskiej, który się odbędzie we wtorek dnia 25

bm. o godz. 15, z domu żałoby ul. Hetmańska

nr, 23.

Stan wodywWiślewdniu24marca:
Kraków —1,26; Zawichost 2,58; Warsza­
wa 3,51; Płock 2,81; Toruń 3,05; Fordon

2,57; Chełmno 2,43; Grudziądz 2,35; Ko-
rzeniewo 2,30. Piekło 1,56; Tczew 1,28;
Einlage 2,18; Schiewenłiorst 2,18.

HUMOR i SATYRA.
Źródło wiedzy.

— Skąd wiedzą astronomowie, kiedy bę­
dą zaćmienia słońca 1 księżyca? - pyta
w szkole nauczyciel.

— Bo oni pewnie też czytają gazety —

odpowiada uczeń.

Na pierwszego.
Urzędnik: Panie Naczelniku, potrącono

mi znów z pensji na jakiś fundusz.

Naczelnik: To nie jest pptrącenie, tylko
dobrowolna ofiara.

Wierzy w wędrówkę dusz.

— Czy wierzy pan właściwie w wędrówkę
dusz?

— Ma się rozumieć.

— Ajak się panu zdaje, czem pan był w

poprzedniem ucieleniu?

— Osłem.

— Kiedyż to było?
— Wtedy, gdy panu pożyczałem 50 zło­

tych, których dotąd nie mogę odebrać.

Z różnych punktów widzenia.

Sędzia: - Dawno już was tu nie widzia­
łem. Jakoś poprawiliście się.

Złodziej: -- Właśnie, że czuje się gorzej,
bo w ostatnich czasach długo chorowałem.

W teatrze n a prowincji.
— Wie pan, wolałbym, żeby pański boha­

ter zastrzelił się zamiast truł.

— A to dlaczego, panie dyrektorze?
— Moźeby się w ten sposób udało obu­

dzić publiczność.

Jak dla kogo!
Oskarżony znudzony rozprawą do swego

obrońcy:
— Panie mecenasie, to wszystko strasz­

nie mnie nudzi. Jakże to długo jeszcze po­
trwa.

— Dla mnie dwie godziny, dla pana dwa

lata.

najlepszy i najtańszy
r

-
. V.v' .

Notowsnia GiełdyIbotowe! 9Towarowe(
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 22. 3 . 1930 roku.

płacono za 100 kg. w z?.

Żyto--- - -1 9,25-t9,75
Pszenica - -

............................ ....
- 3 5,00-34,50

Jęczmień przem iałow y.....................18,50-19 .00

Jęczmień browarowy -
*

-
.

- .21,00-23,00
Owies . . . . . 1 6,00-15,00
Mąka żytnia 70 p r o c ........................ 00,00-32,50
Mąka pszenna 65 p r o c .................... 54,00-58,00
Mąka żytnia 65 proc. ...... 00,00-00,00
O tr ę b y ż y t n i e ..........................................14 .5 0— 13 ,50
Otręby pszenne ..................... 1 5 ,00 -1 6 ,00
Wyka latowa ............... .... 26,00—28,00
Peluszka .......... . 23, *0—25,00
R z e p a k ....................................................... 0 0 , 0 0 - 0 0 , 0 0

Groch polny ......... 26,00—29,00
Groch V ik t o r j a ..................................... 28,00— 33,00
Groch Folgera ................... 26,00—29,00
Ziemniaki fab. franco fab.. *00-00 gr. 1 kg

Bank Polski płacił dnia 24 marca za:

dolary amerykańskie 8.86—8 .87

funty szterlingów 43,241/0
franki szwajcarskie 172,08
franki francuskie 34,79
marki niemieckie 212,07
guldeny gdańskie 172,80
szylingi austriackie 125.20

liry w'łoskie 46,55
korona czeską 26.33

Giełda warszawska
dnia 22 marca 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioe. poż. inwest. - 1 24,00 125,00 000,00
5-proc. poż, premj. doi. 075,25 000,00 000,00

10-proc. poi. kol. .
- 000,0.1 000,00 102,50

Akcje w złotych:
Bank Handlowy ....... 1 1 7,60-000,00
Bank P o l s k i ..................................... 166 ,75 -168 ,00
Bank Przem. lwowski -

. . . .0 0 0,00—105,00
Nobel -

.......... 0 0 0,00-078,00
Siła i Światło ......... 00,00-085,00
Ostrowieckie Zakłady ..... 54,00- 00,00
S ta r a c h o w i c e ..................................... 21,25— 00,00
Spirytus ........... 021,50—000,00

Ceduła urzędowa giełdy ple*
nięźneg w Poznaniu.

POZNAN, dnia 22 marca 1930 roku.
ó% Pożyczka konwersyjna 53,50 - 00,00
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

00.00 -93,75
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt

000,00 - 041,75
6% listy żytnie Pozn Ziem. Kred. 00,00-21,00
5% Pozyczkr rremiowa serja Ii 74,00- 00,00
4%Pożyczka Prem. Inwestycyjnal25,75—000,00

Tendencja: Spokojna.

ODPOWIEDZI REDAKCJE

Związek Emer. Prac, Kolej, nieetatowych
i wdówP. K. P. Bydgoszcz. Sprawozdań pi­
sanych niewyraźnie ołówkiem na obu stro­
nach kartek umieszczać wogóle nie będzie­
my. Z tej racji powstają przeważnie pewne

nieścisłości'i sprawozdania zostają b. często

spaczone, co nie przynosi ani społeczeństwu,
ani danej organizacji żadnego pożytku, a

nam zabiera tak potrzebne miejsce.
J. Tomas — Szwederowo. Należy zwró­

cić się do tutejszego Towarzystwa Ogrod­
ników.

M.T.B.W., Bydgoszcz. Należy się zwró­
cić do D-twa 4. pułku Wlkp. w Poznaniu.

Fr, Piechowiak. Muszą być ważne po­
wody do wypowiedzenia dzierżawy, skoro

lokator przestrzega wszystkie punkty umo­
wy piśmiennej lub ustnej. Broni Pana w

tym wypadku ustawa o ochronie lokatorów.

Przetarg przymusowy.
W wtorek dnia 25.III. 1930 r. o godz. 9-tej

przed południem, sprzedam w mej kancehrji nrzy

ulicy Śniadeckich nr. 20, w drodze publicznego
przetargu za gotówkę najwięcej dającemu oraz na­
tychmiastową zapłatą: (7554

obranie granatowe, nbranie kawowe i gramofon.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W wtorek dnia 25. III. 1930 r. o godz. 4-tej

popołudniu wSolcu Kujawskim up.Fhzermsn-
na, w drodze publicznego przetargu za gotówkę
najwięcej dającemu: (7556

l'ogii fetemte.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszcz^.

Przetarg przymusowy.
W wtorek dnia 25.III. 1930 r. o godz. 10-tej

przed południem sprzedam przy ulicy Zduny nr. 11,
najwięcej dającemu za gotówkę oraz natychmiasto­
wą zapłatą:

' '

(7555

kanapę i 2 nocne stoliki.
Kowalski, kom. sądowy w Bydgoszczy.

SamocSBecfl
ciężarowy Chevro5 et 4 eyi. I1/. toD, po generalnym
remoncie, nowe opony, nowa czerwona karoscrja. pri­
ma wykonanie, bardzo dogodnie na sprzedaż. 17574

Fabryka karoserii, R. Manthey
Inowrocław. PoznańsKa 65.

Gnieźnieńska

Loterja na Konie
Cenalosu1zł,11losówlOzł
wyłącznie porta lub za zaliczeniem

CiągnienUtnie
28-go kwietnia b. r .

poleca 3962

Felicja ICascf;owa
kolektura

Loterji Państwowej

Cniezno, nlics Trirska ar. 5
Tel. 200 .

P. K O.Poznań 207807.

W sobotę dnia 22 marca br. rozstała się
nagle z tym światem moja najdroższa żona.
nasza naj'ukochańsza matka, moja kochana

córka, nasza droga siostra, bratowa, ciocia

i ,babula” S.p.

friiszkaMówlgipi
o ozem donosi stroskany

mnt dzieci i rodzina,
Eksportacja zwłok odbędzie się we wtorek o godzi­

nie 4 po pot. z domu żałooy przy ul. Hetmańskiej 23.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę o godz.

0 w kościele Nalśw. Serca P. Jezusa. (7oot
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K nuawyi
Leianki

kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6 . 4019

Kostjumy
płaszcze dam skie Według
najnowszych modeli wy­
konuje tanio Długa 27,
Leon Klaczkowski. (6445

Szkółka
Drzewek Owocowych,

Lwów, Dunin Borkow­
skich 8. Cenniki bezpła­
tnie. 6976

Drzewo
opałowe, podkłady budo­
wlane, wagonowo dostar­
cza Krymski, Solec Ku­
jawski. (4994

Fotografujemy
domy, fabryki, dwory,
wyjeżdżamy m'e licząc ko­
sztów podróży ,,W io1",
Marsz. Focha 11. (420t

Krawcowa
szyje bardzo sumiennie

poza domem. A. Spycha-
łówna, ul. Graniczna 11 a.

parter. (7541

Wielki
wybór kamienic, mająt-

pów ziemskich, folwarków

gospodarstw, młynów wo­
dnych, parowych, tarta­
ków, cegielni,hoteli, goś­
cińców, interesów handlo­
wych,przemysłowych,po­
leca na dogodnyoh*warun­
kach kupna, biuro ,,Po­
goń" Dworcowa 80.

Gospodarstwo
40 morgowe pszennej zie­
mi z żywym i martwym
inwentarzem na sprzedaż,
wpłaty 3500, cena podług
ugody. Józef Bagniewski,
Jachcice, Szamarzewskie­
go 16, Bydgoszcz. 7489

Bydgoszcz
gospodarstwo, 4 morgowe
ziemia ogrodbwa, budyn­
ki masywne zaraz sprze­
dam z żywym i martwym
inwentarzem, ulica Koź-
miana 7 przy Kujawskiej.

7420

Oberłą
z składem kolonjalnym,
wielką salą do tego 20

mórg I kl. ziemi sprze­
dam lub zamienię nadom
w mieście. Oferty do'Dz

Bydg pod ,Oberża*. (7455

Dom
mieszkalny z składem, na-

jący się na wszelkie przed­
siębiorstwa sprze'dam na­
tychmiast. Wiad. Franci­
szek Hennig Koronowo,
Sienkiewiczal mistrz sze -

wski. 7572

Place 7263
budowlane na sprzedaż.
Weber, Mazowiecka. 43.

Okazja
skład rowerów 3 pokojo­
we mieszkanie i małym
warsztatem przy więk­
szych fabrykach bardzo

korzystnie na sprzedaż.
Zgł. Jackowskiego 2, war­
sztat ślusarski. (4097

Korzystne
kupno. Skład- kolonjalny
dobry punkt Bydgoszczy,
urządzenie, towar, miesz­
kanie, cena 7000. Of. pod
.W .I." doDz.Bydg.

7535

Skład
z 2 pokojami, kuchnia,
nadający się na fryzjer-
stwo tanio na sprzedaż
Adres wskaże filja Dzien.

Bydg. 4189

Wózek
ręczny na sprzedaż. Ło­
kietka 2lb, parter lewo.

7377'

Maszyną
do pisania Remington S.
10 prawie nową, bardzo

mało używaną sprzedam.
Ul. Toruńska 155, I ptr.
prawo. 7340

Tuba
(bas) tanio na sprzedaż.
Antoni Szatkowski, By-
sławek, Bysław Tuchola.

7497

Rower
męskiwolnybieg nasprze­
daż. Bielicka 49. 4152

Wielkopafiski
dom z ogrodem i6 poko­
jowem mieszkaniem ko­
rzystnie na sprzedaż. Of.

pod ,Dom G.” do filji Dz.

Bydg. 4147

Kamienica
III piętrowa z interesami,
doc'hód roczny 14,800 zł,
cena 120,000, wpłaty 60,000.
Dom parterowy, ogród
owocowy, cena 5000, Pie­
karnia, piec pierścieniowy
korzystnie wydzierżawię.
BiuroPogop,Dworcowa80.

Meble
klubowe, biblioteka, łóżko
dziecięce na sprzedaż. Wi­
leńska 8, II ptr. prawo.

4149

Motocykl
B.S.A.3506bk. wdo­
brym stanie z powodu
wyjazdu tanio zaraz na

sprzedaż. Gdzie? wskaże
| Dz. Bydg. 4168

Mało
używany modny wózek

dziecięcy korzystnie na

sprzedaż. Od 9 do l!t\2.
Dworcowa 79. 7544

Dom
piętrowy 65u0 zł sprzeda
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69,

Lustro
tremowe, szafa orzechowa
tanio na sprzedaż, Rycer­
ska 8. Tuczkowski. (4181

Futro
męskie, tanio sprzedam.
Gdańska 75dIpiętro pra-

4179 wo. (7526

13 mórg 7539

przy mieście, żywy i

martwy inwentarz 8000 zł,
wpłaty 5000. Loch, Solec

Kujawski,Piłsudskiego 23.

Okazja I
Mójdobrze zaprowadzony
skład towarów kolonjal-
nych z restauracją z wielu

gościami, z wielkiem! staj­
niami dla koni, przedsię­
biorstw o istnieje więcej
niż 100 lat, jest na sprze­
daż lub do wydzierża­
wienia. Interes znaj­
duje się w Pomorskiem

pow. mieście z 14,000
mieszkańcami i gimna­
zjum. Zgł. do Dz. Bydg.
pod.E .B." 7516

Dobrze
zaprowadzony handel

materjałów opałowych i

budowlanych i ekspedycja
w mieście powiatowym
Pomorza, składając się z

dwuch nieruchomości z

wolnem mieszkaniem 4

pok. natychmiast na sprze­
daż. Oferty do Dz. Bydg.
pod.U.O.” 7521

Skład
kapeluszy w Poznaniu ta­
nio sprzedam, nadaje się
na inna branżę. Oferty
NowyKurjerpod ,M.n."

7523

Wózik
dziecięcy, sportowy tanio
na sprzedaż. K.Murawski,
Kujawska 127. (F4188

Wóz
roboczy 4 cal. w dobrym
stanie tanio na sprzedaż.
Hetmańska 32. 7561

Patefom
mało używany z płytami
korzystnie na sprzedaż.
Łask. zgł. pod ,,Patefon"
do Dz. Bydg. 7200

Maszynę
Singera krawiecką, dobrą
sprzeda Wilczewski, Św.
Trójcy 22a. 7211

EGEEEM
Cyną

angielską i do lutowania

kupuje każdą ilość Fabry­
ka; Nowodworska 13.(7285

Wózek
ręczny, lekki o 2 kołach

kupię. Promenada 12, I

wejście z Wesołej. (407'2

Ciężarówkę
otwartą w beznagannym
stanie, na D/o do 2 ton,
kupię. Oferty ze szczegó­
łowym opisem do Dzien.

Bydg. pod ,,Ciężarówka",
7277 '

EOEDI
Księgowości

specjalność: bilanse, wy­
uczam gruntownie i fa­
chowo w ciągu 2 miesię­
cy. Również pisanie na

maszynach B. nauczyciel
Elwcrtowski, Długa 19,
II ptr. 7460

K'j%llM
Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy faehowo-

korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Żórawia42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal­
ter)i, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 0437

Szukamy
zdolnego organizatora lo­
sowego możliwie z biu­
rem, który już dobrymi
wynikami pracował. Zgł.
piśmienne do filji Dzien.

Bydg. pod ,Organizator”.
4170

Poszukujemy
zdolnych zastępców do

sprzedaży losów na raty!
Nasi zastępcy zarabiają
miesięcznie ponad zł 400o,
nie ponosząc żadnego ry­
zyka, ponieważ wszelkie
na raty sprzedane prem-
jówki i dolarówki prze­
chowujemy we własnym
skarbcu. Niskie cenyinaj­
lepsze prowizje, patent
P. K . O . Piszcie natych­
miast: Lombardowy,Bank
Spółdzielczy, Lwów Mic­
kiewicza 4. 5490

Agentów
sumiennych i pilnych do

sprzedaży maszyn do szy­
cia poszukuję na powiaty
Swiecie, Bydgoszcz, Ino­
wrocław, Toruń, Chełmno.

Kromezyński, Poznań, Al.
Marcinkowsk iego 5. (6087

Pomocnik
biurowy, młodsza siła mę­
ska łub żeńska, z ładnym
charakterem pisma, któ­
ry jest, w stanie małe szki­
ce podług wzorów wyko­
nać do biura technicznego
zaraz potrzebny. Fr. A.

Scbeithauer, budowniczy,
Krakowska 17. (7573

8-25 zł
dzi ennie zarobią panowie
lub panie przez sprzedaż
pokupńego artykułu. Go­
tówka potrzebna 50 zł.

Zgłoszenia od 16-20 . A -

dres w filji Dz. Bydg. (4182

Mając
500 zl wyuczam I daję
świetne zajęcie którym
szybko zdobędziesz m ają­
tek. Listownie do filji Dz.

Bydg. pod ,500”. (F4700

26-25 zł
dziennie zarobią panowie
i panie posiadające 50 zł
i wyżej Pokupny artykuł
na swój rachunek. Adres
wskaże filja Dz. Bydg.

F4167

Poszukuję
kilka intelig. pań-panów
do sprzedaw ania pościelo­
wej bielizny na raty. Adr.
wskaże filja Dzien. Bydg.

F4164

20 zł. dziennie
2—3 godziny, przyjemnej
i nie uciążliwej pracy do­
mowej, zapewniają W. P .

pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo ucz­
ciwa propozycja. Wystar­
czy pocztówka z adresem
W. P . Firma ,,Carbon",
Gdynia. (7365

Posadę siała
ofiarujemy jeszcze kilku

panom (paniom) z powo­
du rozszerzenia zakresu
działalności. Zarobek mie­
sięczny 600 zł i więcej.
Specjalne znajomości fa­
chowe nie konieczne. Zgł.
osobiste panów (pań)
zdolnych do podróżowa­
nia od 10—12i 3-5 w

Bydgoszczy, Dworowa 59,
parter, 2490

Dzielny
pomocnik cukierniczo-pie-
karski potrzebny zaraz.

Piekarnia, Orła 6. (7546

Szefera
z kaucją do 2,000 zł na do-

różkę, na prowincję, poszu-
szukuja się z podaniem
wynagrodzenia pod ,,2.000"
do fiiji Dz. Bydg. (408l

Szewc
potrzebny. Gdańska 39 w

podwórzu. 4171

Ucznia
syna nczciwych rodziców

przyjmę zaraz. S .Muszyń­
ski,Chełmża, Toruńska'31.

7323

2 uczni
przyjmę.Jasiewicz, mistrz

malarski, Pomorska 11.
4106

Chłopiec
uczciwy do posyłek, mo­
że się zgłosić. R ujner,
Wełniany Rynek 13. (753u

Służąca
potrzebna. Gdańska 149,
111 lewo. 4143

Panienkę
młodszą, nie wyżej lat 17,
chcącą się wyuczyć eks­
pedycji w piekarni i cu­
kierni przyjmę. Wł. Bal-

ski, Znin. 7388

Chłopiec
do posyłek, lat 16, po­
trzebny. Górski, malarz,
Podgórna 24. ' 7527

Uczciwa
służąca może się zgłosić.
Plac Piastowski 7, Siero-
cifiska. 4173

Służąca
na wioskę dó rodziny n-

rzędniczej potrzebna. Zgł.
Bydgoszcz, Kordeckiego
nr. 23,parter, prawo. (7532

Służąca
potrzebna natychmiast.
Pod Blankami ii. 7536

Posługa
potrzebna zaraz, świa­
dectwa przedłożyć- Gdań­
ska 52, I p. lewo. (Pi162

Służąca
uczciwa, pracowita, z wio­
ski do wszelkich prac i

dwuletniego dziecka po­
trzebna l,4.Petersona 12.
I. prawo. (4151

Starszą
kobietę do posługi poszu-
je. Sienkiewicza 50, 4 ptr.

4174

Duet 7176

wolny. Działdowo, Ka­
wiarnia Bristol, Sierant.

Fryzjerka
dobra siła poszukuje po­
sady od 1 kwietnia ewtl.
zaraz. Of. do filji Dz. B .

pod ,,Dobra siła", (4098

Rendant
handlowiec, żonaty, bez­
dzietny, energiczny, obe­
znany w sprawach po­
datkowych i wszelkiej
księgowości handlowej i

gospodarczej, posiada
kilka lat praktyki o

własnej dyspozycji poszu­
kuje posady jako handlo­
wiec w większem przed­
siębiorstwie albo kierow­
nik mniejszego działu

akcyjnego 'od dnia 1. 7.
30 r. łub później. Kaucja
może być stawiona. Łask.

oferty proszę skierować
do Dz. Bydg.'pod ,1730*.

7276

Ekspedientka
z branży cukierniczej i

kolonjalnej poszukuje po­
sady w tym zakresie zaraz.

Łask. oferty proszę do Dz.

Bydg. pod ,50 g.* 7537

Kołodziej
poszukuje posady od 1.
kwietnia 1930r. z powodu
parcelacji z dobremi świa­
dectwami. Burdanowski,
Pilewice poczta Gorzu-
chowo pow. Chełmno Po­
morze. 7519

Poszukuję
dla mej ekspedjentki któ­
ra przez dłuższy czas u

mnie pracuje posady.
Branża obojętna. Zgłosz.
skład mąki,' Warszawska
nr* 4, (4101

Pomocnik
aptekarski dyplomowany
z długoletnią praktyką,
przyjmie zastępstwo na

miesiąc kwiecień. Łask.

zgł. zpodaniem warunków.
Adres Piotr Gajewski To­
ruń, ul. Kochanowskiego
nr. 14. 7563

służąca
uczciwa rzetelna do wszel­
kich prac domowych do

małej rodziny poszukuje
posady. Wiadom. Seideł,
Dworcowa 18, III p. (4072

Gosposia
młoda sympatyczna po­
szukuje posady do samo­
tnego pana. Zgł. do filji
Dz. Bydg. pod ,,Gospo­
sia”. 4i98

ECDZIERŻAWYU
Duże

ubikacje fabryczne, biu­
rowe, z elektrycznem u-

rządzeniem, obecne uży-
żywane do budowy karo-

seryj, nadające się na

każde przedsiębiorstwa
zaraz w całości lub czę­
ściowo do wynajęcia. Of.

pod ,Ubikacjo* do Dzien.

Bydg. 4148

Poszukuję
interes, nadający się na

koionjalkę lub jadłodaj­
nię, z dwoma pokojami i

kuchnią. Zgłosz. do Dzien.

Bydg. pod A.K.125.(750l

Cegielnię
połową, piec Da 50.000
wraz z szopami i nie prze­
branym pokładem gliny w

bogatej okolicy bez kon­
kurencji przy stacji wiel­
kiej kolei, wydzierżawię
na korzystnych warun­
kach. Zgł. do filji Dzien.

Bydg. pod ,,Cegielnia".
4153

Skład
wraz z trzema pokojami,
względnie bez pokoi, w

Więcborku, zaraz do wy­
najęcia. Czynsz podł. u -

gody. Zgłosz. do Dzien.

Bydg. Więcbork. (7499

Skład
z pomieszkaniem od 1. 4.
do wynajęcia. Kcynia Ry­
nek 26. '

(75uo

Biuro
z telefonem i umeblowa­
niem, 2 pokoje do wy­
dzierżawienia, ul. Zduny
nr. 18. (7343

Interes
w przemysłowem mieście

(8000 m.) na Pomorzu, na

głównej ulicy, do wy­
dzierżawienia jako skład

nadający się dla różnych
przedsiębiorstw, najwię­
cej nadający się ną han­
del skór i obuwia. Zgłosz.
pod nr. 50. do Dz. Bydg.

7458

Restaurację
z kolonjalką dobrze za­
prowadzoną pewną kon­
cesją dużym zajazdem w

mieśclu 30 tys. mieszkań­
ców wydzierżawi J. Miko­
łajczak, Gniezno Koszar-
ska 3. 7566

Dzierżawy
25, 30, 100, 130, 150, 2oO i
300 mórg oraz gościńce i

kolonjalki poleca korzy­
stnieKieliszek, Bydgoszcz
Płac Piastowski 12. (4t87

Dzierżawa
90 mórg, 130 funtów z

morgi, inwentarz żywy
i martwy na 8 lat 6000z'ł.

Loch, Solec Kujawski,
Piłsudskiego 23. 7540

ECMIESZKANIAa
Szkoła

muzycznaposzukuje więk­
szego loka'lu szkolnego w

centrum miasta. Oferty z

podaniem warunków naj­
mu oraz rozkładu ubika­
cji należy skierować do

filji Dziennika Bydg. pod
,8.M.1930*. (4064

Kawaler
samodzielny kupiec, po­
szukuje 1 komfortowego
mieszkania, ewent. z ga­
rażem za gotówkę. Wy­
czerpujące oferty pod
,,Komfort'* do Dzien,Bydg.

7359

Mieszkanie
l pokojowe 300 zŁ Victo-

ria, Śniadeckich 22,(F4169

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Roczny czynsz. Ul. Pięk­
na nr. 1. (7524

Mieszkania
2, 3, 5 pokoj. wynajmę.
Nowakowski, Dworcowa
nr. 69. 4175

3 pokoje
z kuchnią blisko dworca
zaraz do wydzierżawienia.
Wiadomość Nalazek Chro­
brego 13. 4178

Pokój
z kuchniąi meblami sprze­
dam. Adres wskaże Dzien.

7534

Mieszkanie
komfortowe, 4 pokoje (ła­
zienka) kompletnie, ele­
gancko urządzone w do­
brejdzielnicy natychmiast
z powodu wyjazdu do od­
dania. Adres wskaże filja
Dzien. R ydg. (4t77

ECHEM
Pokój

dobrze umebl. z elektr.
oświetl, dla solidnej pani
od 1 kwietnia do wyna­
jęcia. Kopernika 4, part.
w pobl. Placu Kochanow­
skiego. 4058

Pokój
duży, dwuosobowy z

pościelą do wynajęcia dla

inteligentnego małżeń­
stwa. Wejście niekrępu-
jące, usługa, kuchenka

gazowa, łazienka, obiady
na miejscu. Opłata kwar­
talna zgóry. Oglądać od
5-7 wieczorem. Zduny 7,
II prawo. 7017

Pokoje 4145
umebl. z używaniem ku­
chni. Adres wskaże filja
Dz. Byg ., Dworcowa 2.

Pokój
do wynajęcia. Łokietka 1
II ptr.

' 4150

Pokój
z kuchnią do wynajęcia.
Stepowa 7. 7498

Pokój
do wynajęcia, można za­
trzymaniem. Wileńska 8,
II ptr. prawo. 4146

Pokój 4193
umebl. dla panienek lub
małżeństwa z używaniem
kuchni od t kwietnia.
Sw. Jańska 19 w podw. I .

Pokój
wynajmę. Wileńska 12,
parter lewo. 4194

Pokój
umebl. do wynajęcia. Ul.
Orła 6. (7547

Pokój
umebl. wynajmę. Pomor­
ska 49-50, III lewo. (4172

Umeblowany
pokój Cieszkow skiego 17,
II p. lewa. 7571

Pokój
umebl.z utrzymaniem 1-go
kwietnia. Ul.Gdańska 137,
III ptr. (F4l6ó

EL*2lM
Cera

normalna jest koloru lek­
ko różowego, miernie su­
cha, gładka, miękka, jęur-
na i dobrze napięta. Dla

utrzymania cery w" stanie

normalnym i świeżym na­
leży używać Mój Krem
Nr. 5. Przy kupnie bada­
nie cery. i porady bez­
płatnie. Żukowska, Insty­
tut Kosmetyczny, Byd­
goszcz, Cieszkowskiego 20.

4155

Unieważniam 7265

zgubioną książeczkę woj­
skową. Teofil Szyszka.

Pierścionek
wartościowy znaleziono.
Za zwrotem kosztów itp.
odebrać. Sienkiewicza 20a
biuro warsztat. 4055

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku­
jawska 27, telefon 1864.

7488

Zaginęła
książeczka w'ojskowa wy­
danaprzezP.K.U.Bę­
dzin, na nazwisko K. Ka­
miński, plut. rez , takow'ą
unieważniam, (4144

25,000 zł 7515
na pewną hipotekę domu,
wartości 100,000 zł, w

którym mieści. się oży­
wiony handel branży że­
laznej w pow. mieście po­
trzebne zaraz. Zgł. pod
,Nr. 25,000” do Dz. Bydg.

10.000 zł.
pożyczki, poszukuję na

dobrze prosperujące gos­
podarstw'o prywatne, hi­
poteka czysta, gwarancja
dobra. Łaskawe of. skie­
rować do filji Dzien. Bydg.
pod ,,10.000". (4t54

Wspólnika
z gotówką 600 zł poszu­
kuję zaraz. Adres wskaże
Dz. Bydg. 7538

Unieważniam
zagubioną książkę wojsko­
wą wydaną przez P. K. U .

Lida, oraz zaśw'iadczenie
i przepustkę przez 4 pułk
lotniczy na nazwisko Ed­
munda Zubryckiego.

Wzymam
służącą Martę Kaczmarek
o natychmiastowy odbiór

swych rzeczy.M.Popkowa,
4176

WCmmmmm
Wielu

bogatych panów pragnie,
bezwłoeznie ożenić się z

inteligentnemi paniami
nawet bez posagu i ma­
jątku. Szczegółowych in­
formacji udzielamy bez­
płatnie. Pow'szechne Biu­
ro Pośrednictw'a Mał­
żeństw ,,Przyszłość" W ar­
szawa, ulica Jasna 15.

7283

Kinooperator
23 łata, poznaładną imiłą
panienkę z porządnej ro­
dziny w wieku 18-20 lat,
posiadającą cośkolwiek

gotów'ki i umeblowanie
celem późniejszego
ożenku. Zgł. z fotografją
do Dz. Bydg. pod ,Kino­
operator*. 7520

Panna
lat 25, inteligentna, muzy­
kalna, i nie bardzo biedna

poszukuje z braku znajo­
mości męża. Panowie

kupcy, przemysłowcy,
bankowcy i wyżsi urzęd­
nicy raczą swe oferty, o

ile możności z fotografją
skierować do Dz, Bydg.
pod .Sympatyczna blon­
dynka". 7518

Kawaler
rolnik, obrotny, inteli­
gentny, bardzo miłego
charakteru, lat 30, 10,000
zł poszukuje żony. Panie,
tylko poważnie myślące,
którem zależy na bardzo

szczęśliwem ognisku do-
mowem raczą zgłoszenia
z dołączeniem fotografji
złożyć w Dz. Bydg. pod
,Miłe przeznaczenie*.(7513

Samotny
lat 37, poszukuje samotną
w celu matrymonjalnym,
Musi być wzrostu wyso­
kiego, Ńiemka lub Polka,
ze znajomością niemie­
ckiego języka. Posiadam

generalną praktykę budo­
wy motorów. Mam pozwo­
lenie z W aszyngtonu na

wyjazd do Północnej Ame­
ryki. Zainteresowana oso­
ba może się zgłosić tylko
listem poleconym za

zwrotnym rysopisem do
dnia 30 kwietnia pod a-

dresem: Warszaw'a, ulica

Kawęnczyńska nr. 24 m. 11
L. Karczewski. (7512

Rozwódka
lat 36, z majątkiem 15,000
dolarów, miłego usposo­
bienia, odczuwając sa­
motność, pragnie nawią­
zać korespondencję z

panem szlachetn'ego
charakteru, najchętniej r,
sfer urzędniczych. Oferty
pod ,,Zycie” do Dzien.

Bydg. 7531

Urzędnik
państw. (35o zł. miesięcz­
nie) posiadający 4 tys. zł.

skromnego energicznego
charakteru, z powodu tak

rzadkiej dziś odpowied­
niej znajomości, tą dro­
gą próbuje szukać towa­
rzyszki życia. Panie tylko
czyste, religijne, zdrowe,
gospodarczo wychowano,
lubiące przemysł, handel,
żj-cie rodzinne, także z

gospodarstwa, upraszam
złożyć zgłoszenia do Dz.

Bydg. pod ,.Lat 28”. Dys­
krecja obustronna. (7528
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premjera!
pod tytułem : Pieśń o Atamanie(

Największy przebój kinematografji
światowej, ilustrującego romantyczne
życie słynnego atamana'awanturnika.

Początek o godzinie 6,30 i 9-tej.

Podziękowanie
składam WP. Janowi Gailhoferowi, homeo-
pacie za wyleczenie m nie z ciężkiej choroby
t. j. nerwicy serca, bólu głowy i płuc. Na głowę
cierpiałam kilkanaście lat; leczyłam się u różnych
lekarzyi specjalistów i to wszystko bez najm niejszego
skutku. Z polecenia wielu wyleczonych sprowa­
dziłam względnie wezwałam p.Gailhoferaz Pleszewa,
który przybył do mnie, zbadał mnie dokładnie
i rozpoczął moją kurację, która trwała przez dwa
miesiące. W tym czasie powróciłam do sił i na­
stąpił przyrost wagi. Obeenie czuję się zupełnie
zdrową i mogę polecić go wszystkim chorym.

7517

!*lar|a Sffmiglel
Ostrów Wlkp., ul. Starotargowa 8.

TAPETY
Pomorska 8 . 5775

J

Przetarg przymusowy.
We wtorek dnia 25 marca br. o godz. 10przy

ul. Zaułek 13 odbedzie się dalsza sprzedaż za go­
tówkę (7582

wiąkszej ilości sprzętów kuchennych
istołowych z porcelany, szkła ifajansu

Sprzedawanebędzie większemipartjamiwzgl. wcałości.

Czternasty, kom. sądow'y z p. w Bydgoszczy.

Sprzedaż przymusowa
przy ulicy Gdańskiej 162 II, została mylnie
umieszczona i takową się niniejszem (7525

Kozłowski, komornik sądowy w Bydgoszczy.

Samochód półciężarowy
Chevrolet U/2 ton., 4 cyl., gotowy do jazdy, dobrze

utrzymany, sprzeda korzystnie (7542

Eulnallifis
Fabrykacukrów i czekolady

Bydgoszcz Poznańska 28. Tel. 1670.

Rada Portu ogłasza niniejszem publiczny
przetarg na dostawę:

700 m. sześć, żwiru przesianego
50 ,, ,, żwiru drogowego

dla rejonu Urzędu Budowy Portu w Gdańsku-No-

wymporcie. Warunki przetargu otrzymać możDa
w Kasie Głównej Rady Portu, Gdańsk, Neugar-
ten 28/29, za opłaconem nadesłaniem 3 guldenów'
gdańskich. Termin przetargu: 3 kwietnia b. r .

godz. 10 -ta. Przydział: w przeciągu 3 tygodni.
7567) Rada Porlu I Dróg Wodnych w Gdańsku.

Stopień kulturalny narodu
jest jeg o największa siłą.
Zapisz sie na członka w spie­
rającego Tow. kulturalno­

oświatowego T. C. Ł.

tlroffliyisli, Poznał
Aleje Marcinkowskiego 5.

Agenci dosprzedażymaszyn
doszyriMiotmibn^^^

Mm
ze szopą, w 'arsztat Gru­
dziądzka 9/10 do w'ynaję­
cia. Zgłoszenia 7148

Grudziądzka S
w kantorze

Erich Pietschmann.

każdego rodzaju miejseo
W'e i zamiejscowe usku­
tecznia wozami meblowe-
mi pod gwarancją (6910
Władysław Poczekaj

dom ekspedycyjny
Pomorska 38. Tel.65 .

Mody
damskie, męskie, wykonu­
je według najnowszych
żurnali, po przystępnych
cenach Leon Maliszewski,
salon mód, ul. Błonia 3.

parter. 3838

15-20000 zł
na I hipotekę na dom
wartości 120000 zł poszu­
kuję zaraz, płacę 12%.

Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,T.J.” 7522

KsiągowośC
specjalność bilanse, pisa­
nie na maszynach. B . na­
uczyciel Elwertowski,
Długa 19, II piętro. (6852

MAGAZYN MÓD

Bydgoszczy

(R.Cyrus
BYDGOSZCZ

Gdańska 155 - Telefon 1433

zawiadamia, iż najnowsze

Modelekrajom i zagraniczne
na sezon wiosenny już nadeszły.7559)

Przetarg przymusowy.
We wtorek dniu 25 marca br. o godz. 11.30

przed poł. sprzedawać będę przy ul. Ugory 41, naj­
więcej dającemu za gotówkę:

różne'towary kolonjaine oraz umywalkę.
2 nocne stoliki, stół, bufet kuchenny
i 2 krzesła wiklinowe.

7581) Czternasty, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 25 marca 1930 r. o godz. 13 -tej będę

sprzedawał w Białośliwiu u p. Krajewskiego w dro­
dze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej da­
jącemu następujące przedmioty:

kasę resistracyjnę.
7568) Rajewski, komornik sądowy w Wyrzysku

Przetarg przymusowy.
Dnia 26. marca 1930o godz. 13 -tej będę sprze­

dawał w Pobórce Wielkiej u pana Wolnego w

drodze publicznego przetargu za gotówkę najwię­
cej dającemu następujące przedmioty:

kosiarką.
7569) Rajewski, komornik sądowy w Wyrzysku.

otwarty, 5 siedzeń, fa' rykat niemiecki, 5 prawie no­
wych opon i dętek, gotowy do jazdy dobrze utrzyma­
ny zaraz na sprzedaż lub do oddania w zamian za żyto.

Zgłosz. pod ^C.J .C” do Dzień. Bydg. (7543

Okazie! C7577

Sam iMfliód
osobowy ,,Benz(* 6 cylindrowy, 16/50 PS, 6 osobowy,
6 kompl. opon, bardzo dobrze utrzymany, na sprzedaż
Otto Wiese, Bydgoszcz. Dworcowa 62, tet. 459.

Pfierw szq Bcsioi^itaowaa
tylko rutynowaną bilansistkę z długoletnią praktyką,
możliwie z branży browarniczej, władającą językiem
polskim i niemieckim w słowie i piśmie, poszukuje
od 1 maja br. poważny browar w Bydgoszczy. 7580

Zgłoszenia z życiorysem, świadectwami (tylko
odpisy), referencjami i podaniem wymaganego wy­
nagrodzenia należy skierować pod ,,Książkowa" do
Biura Ogłoszeń IRO Bydgoszcz. Herm. Frankego 3.

kompletne, jak i pojedyncze warstwy własnej
fabrykacji, dostarcza pod gwarancją najlepszego

wykonania

,.A VTOAieram**
BYDGOSZCZ. Śniadeckich 45. - Telefon 1824.

RoczneWalneZebranie
Wowro Bractwa Mtftiw wByipzczy

odbędzie się w sali Strzelnicy
we wtorek, dnia 8 kwietnia br. o godz. 6-tej popoł.

z następującym porządkiem obrad:
1. Zagajenie.
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania rocznego.
3. W ybór prezydjum walnego zebrania.
4. Sprawozdanie ustępującego zarządu i komisji rewizyjnej.
5. Dyskusja nad sprawozdaniami i udzielenie absolutorjum.
6. Uchwalenie budżetu na rok 1930.
7. Wnioski a) zarządu, b) członków o ile wpłynęły conajmniej

4 dni przed walnem zebraniem na ręce zarządu, lub też nagłe
o ile zebranie uchwali nagłość takowych.

8 . Złożenie mandatów członków zarządu, komisji rewizyjnej, komisji
przyjęć i rady honorowej w ręce Zebrania Walnego na zasadzie

nowego statutu Bractwa z 14. 6 . 29 r.

Przerwa 20-to minutowa.
9. Wybór nowych członków zarządu, wydziału, komisji przyjęć,

komisji rewizyjnej i rady honorowej,
10. Wolne głosy.
11. Zakończenie.

W razie braku odpowiedniego quorum, zwołuje ziirząd następne
w alne zebranie na 1l2 godziny później, które jest prawomocne bez

względu na ilość obecnych członków.

Bydgoszcz, 18 m arca 1930 r. (7562
Zaraec%d

(-) Leon May, prezes. (-) Józef Sporny, sekretarz.

polecenia' ^

Gospodarstwo
144 mórg dobrej ziemi,
dużo łąki z nieprzebranym
pokładem torfu. 4 konie,
12bydła, budynki jak no­
we, inwentarz nadkompl.
przy wpłacie 30.000 sprze­
da właściciel. Plichta, Sta­
re Czaple pow. Kartuzy.

7545

Krawcowa
domowa która także re­
peruje bieliznę. Zgł. Bu­
dzińska Jagiellońska 66.

7549

Reperuję
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

Gospodarstwo
50 mórg, drenowanej,
pszenno-buraczanej ziemi,
budynki jak nowe, masyw­
nie welbowane, inwen­
tarz, żywy i martwy kom­
pletny. Zgłoszenia przyj­
muje A. Deręgowski, Su-

ponin, poczta Trzecie-

wiec, stacja Kotomierz.
7575

( j f " SPRZEDAŻE

Okazja I
70 mórg ziemi pszennej,
13 łąki, 3 morgi ogrodu,
dom 6 pok., 3 konie, 9

bydła, 10 łuczników, po­
łożenie miejscowość fa­
bryczna, wpłaty 27,000 zł.
Pilne zgłoszeniaKieliszek,
Bydgoszcz, Plac Piastow­
ski 12. 4192

Dom
morga ogrodu, wolne

mieszkanie, wpłaty 7000 zł.

Zgł. Kieliszek, Plac
Piastowski 12. 4191

Okazja !
Kamienicę II piętrową z

dwoma interesami, wjazd,
ogród, cena 28,100 złotych
sprzeda Kieliszek, Plac
Piastowski 12. 4190

Skład
rzeźnicki w bardzo do­
brym punkcie miasta,
gdzie gimnazjum , 9 szkół,
2 pułki wojska, 39 tys.
mieszkańców, jest z kom-

pletnem urządzeniem na

sprzedaż. Mieszkanie ob­
szerne do tego cena przy­
stępna. Zgłoszenia J. Mi­
kołajczak, Gniezno, Ka-
szarska 3. (7564

Gospodarstwo
12 mórg masywne budyn­
ki na sprzedaż. Weyna,
Bydgoszcz, Miedzyn, Pa­
górek 80. (7553

Trzcinę
tegoroczną korzystnie po
oddania. Małkowska So­
kole- Kuźnica poczta Klo­
nowo n/Brdą. 7550

I SjrToTADY\|1 WOUKE JM

Technik
uprawn., dentysta(ka) bie­
gły w operat, metalu i

kauczuku, poszukiw. od
1. IV . 1930 na stałą posa­
dę. M. Chmurzyński,den­
tysta, Świecie n./W , (Po­
morze) (7570

Przedstawicielstwo
poważnej firmy odstąpię.
Adres wskaże Dz. Bydg.

7548

Poszukuję
od1.lub15.IV.br. do
składu kolonjalnego wpo-
wiatowem mieście na Po­
morzu dzielnego i rzetel­
nego pomocnika handlo­
wego z dłuższą praktyką.
Odpisy świadectw, foto­
grafję z podaniem mies.

pensji przy wolnem utrzy­
maniu należy nadsyłać do

Dzień.Bydg.podST.B.J .”
7579

Słułęca
z gotowaniem pohzebna.
Jadłodajnia, Śniadeckich
nr. 46. 4184

Słutąca
uczciwa może się zgłosić.
Dworcowa 66, II p . 4188

Potrzebna
służąca do wszystkiego.
20 Stycznia 29, parter,
lewo. 4199

Strół
nocny potrzebny. Śnia­
deckich 46. 4183

stuiaca
od 14—16 lat najchętniej
z wioskipotrzebna Świę­
tojańska 16, I ptr. Hlady.

4197Młody
pomocnik krawiecki po­
trzebny. A. Fiłanowski,
Sienkiewicza la, II ptr.

4186

Słuiaca
potrzebna. Gdańska 149,
Ili lewo. 4143

W interesie
poszufiujęciicA pasady
prosimy usilnie naszych P. T . Inserentów, nada­
jących ogioszenia pod szyfrą, aby otrzymane odpisy
świadectw, fotografję i t. p. zechcieli zwrócić

poszukującym posady, o ile odnośna oferta

nie została uwzględniona.

Dzierżawa
300mg. na Kujawach pro­
bostwo z kompletnemi
inwentarzami, 1.50 z mor­
gi żyta. Na objęcie 38.000

zł, gotówki 25000. Poza­
tem posiadam różne maj.
kupna i dzierżawy. Zgł.
J.Koralewski,Inowrocław
Łucjana 2, tel. 325. (7552

Stajnia
dla dwóch koni z wodo­
ciągiem i szopą do wozów
zaraz do wydzierżawienia.
Małecki, mistjz piekarski
Pomorska 47. (7580

Poszukują
do wydzierżawienia piani­
na, oraz zdolnejkucharki.
Zgł. restauracja ,Royal”,
ul. Dworcowa 31. 4195

^^MIESZKANIA^I
Pokój

z kuchnią 600 zł na3lata
odda Główezewski Stawo­
wa 28. 7576

g pokojey%
Pokój

umebl. do wynajęcia. Ul.
Orła 6. (7547

Pani
z 2 synkami7i3latado­
szukuje skromnie umebl.

pokoju z używaniem ku­
chni wśródmieściu Of.do

filji Dz. Bydg. pod n73”.
4185

Pokój
większy, słoneczny, świa­
tło elektr., łazienka dla 1
lub 2 pań z utrzymaniem.
Sw. Fiorjana 1,II prawo.

tr r6żme ~ ą

Do zastępczyń
i zastępców losowych.
Wzywamy wszystkich
którzy dotąd trudnili się
sprzedażą dolarowe k,
premjówek ażeby się we

własnym interesie zgłosili
do was specjalnie wysła­
nych naszego dyrektora
p. Kellera oraz szefa or­
ganizatora p. Nowakow­
skiego w hotelu ^Metro-

poł”. Nadmieniamy że

my z Bankiem Ludowym
Lwów nic wspólnego nie

mamy. Spółdzielczy Bank

Ludowy, Stanisławów.
F4169

Dobry
artykuł dodatkowy podró­
żującemu na prowincję
oddam. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. (FH166

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. '/rd reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.,
na dalszych stronach HR gr. za milim. i łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/,, zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych l000/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o' tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy,


